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Nr. 293 


SRODA 23. 


GAZETA L 


Wychodzi 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy Kosztnje w miejscu 
pocztą 7 ct. 

Iiura Redakcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18. 


5 et, 


+ jcanio w godzinie 38, po gołudniu 


= p 


Przewodnik naukowy 


GRUDNIA 187%. 


Prenuneruta z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie żuł., miesięcznie l zi, 35 ct, 
W miejscu rocznie 12 zł, kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 
i literacki, 


dodatek miesięczny do 


Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zań i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 et, 
drudzy 30 et. -—-- Przewodnik prenomerowany osobno kosztuje 4 wł. 


ji 


Rokr 64. 


Jednorazowe ingaorauty oblicsają nię po 7 ct 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frunkować. Reklamacye otwarta 
wolua są od opłaty pocztowej. 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Zapraszając szanownych abonentów na- 
szych do odnowienia przedpłaty na rok 
przyszły, uwiadamiamy, że jak w ubiegają- 
cem półroczu tak i na przyszłość Gazeta 
Lwowska nie wiążąc się wcale zwyczajnym 
swym rozmiarem, rozszerzać będzie zawsze 
swą objętość, ilekroć wymagać tego będzie 
żywszy ruch publiczny i obfitość wypadków 
krajowych i zagranicznych. W takich porach 
większego napływu materyału dziennikar- 
skiego Gazeta Lwowska zamiast zwyczajnych 
czterech, dawać będzie swym czytelnikom 
5—6 stronic ścisłego druku, tak aby mimo 
nadzwyczajnych rozmiarów jednego działu, 
nie ucierpiała na tem reszta codziennych 
rubryk dziennika. Jak dotąd tak i na przy- 
szłość usilnem będzie staraniem redakcji, 
aby obok wyczerpującego a przedmiotowego 
obrazu polityki krajowej i europejskiej dział 
literacki i ekonomiczny odpowiadał 
różnostronnym wymaganiom. 

Część gospodarcza i ekonomiczna Ga- 
gety Lwowskiej, zasilana dotychczas wyłącz- 
nie oryginalnemi pracami pisarzy fachowych, 
będzie zawsze przedmiotem szczególnej tro- 
skliwości redakcyi, która pragnie uczynić ją 
źródłem obfitych i pewnych informacyj. 

W fejletonie obok krótszych po- 
wieści zamieszcząć będziemy jak dotąd 
obrazki, szkice i rozprawki, czerpiące te- 
mat swój z dziejów, z historyi obyczajowej, 
z literatury, sztuki i życia towarzyskiego, 
kierujemy się bowiem zasadą, że jeśli który, 
to ten dział przedewszystkiem zalecać się 
winien rozmaitością i odpowiadać odmiennym 
upodobaniem czytelników. ` 

Obok wielu już przygotowanych prac 
drukować będziemy w fejletonie Gazety 
Lwowskiej szereg obrazków  staroszlache- 
ckich przez Władysława Łozińskiego pod. 
tytułem : 


Nowe opowiadania JMPana Wita Narwoja 


Rotmistrza gwardyi konnej koronnej. 
Pragnąc, aby Gazeta Lwowska czyniła 
zadość nie tylko dziennikarskim ale i lite- 


| przedpłaty. 


| 


rackim wymaganiom swych czytelników, wy- | 
dawać będziemy nadal jako dodatek mie- 
sięczne pismo Przewodnik naukowy i ua 
racki, który stanowi niejako premię dla 
abonentów, wszyscy bowiem prenumeratoro- | 
wie, którzy nadsyłają odrazu przedpłatę cało- ' 
lub półroczną, otrzymują pismo to 
bezpłatnie. Przewodnik naukowy i literacki 
wychodzi w miesięcznych sześcio arkuszowych 
zeszytach, składa się więc na dwa tomy o 72 
arkuszach druku, zawierających cenne prace 
z wszystkich działów umysłowego życia. 
Pierwszy zeszyt przyszłoroczny, styczniowy, 
zawiera następujące rozprawy: Pierwotny 
ustrój Polski przez Dr. Antoniego Małeckiego; 
Proces Radziejowskiego przez Dr. Ludwika 
Kubalę; Zeszłowieczny dziennik Iwowski 
przez br. Maurycego Dzieduszyckiego; Król 
Stanisław August w Grodnie przez Dr. 
Antoniego J....; Konrad Wallenrod w poezyi 
a w dziejach; Podróż do Włoch Oświęcima 
Du. pi 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi: 

Całorocznie w miejscu: 12 zł. 
pocztą: 16. zł. półrocznie (od 1. sty- 
cznia do końca czerwca:) w miejscu 6zł 
pocztą 8zł ówierćrocznie (od 1. 
stycznia do końca marca) wmiejscu 3 zł. 
pocztą 4zł. miesięcznie (od 1. do 
końca każdego miesiąca) w miejscu i zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct. 


roczni otrzymują Przewodnik nau- 
kowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej bezpłatnie, ówieró- 
roczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 ct. drudzy 30 ct. Przewodnik prenume- 
rowany osobne kosztuje rocznie 4 zł. 


Celem wczesnego ustalenia stopy na- 
kładowej, upraszamy o rychłe nadsyłanie 


Prenumeratorowie cało A 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister sprawiedliwości przeniósł na 
własne żądanie adjunktów sądowych: Fran- 
ciszka Riessa z Jasła do Brzeska, a 
Edmunda Girtnera z Ulanowa do Dą- 
browy. 


Minister sprawiedliwości przeniósł ad- 
junkta sądu powiatowego w Milówce Józefa 
Jastrzębca Wierzbickiego w tym samym 
charakterze do Dąbrowy. 


Minister sprawiedliwości mianował na 
stępujących auskultantów adjunktami sądu 
powiatowego w okręgu krakowskiego wyż- 
szego sądu krajowego: Emila Linhardta 
w Milówce, Jana Sitowskiego w Białej, 
Andrzeja Niedzielskiego w Myślenicach, 
dr. Teofila Warchałowskiego w Jaśle, 
a Mieczysława Jabłońskiego w Ula- 
nowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, dnia 23. grudnia. 


Ostatnie posiedzenie Izby deputo- 
wanych, na którem unieważniono wybo- 
ry z większej posiadłości w górnej Austryi 
z powodu udziału osób duchownych posia- 
dających dobra kościelne, ciągle w wyso 
kim stopniu 
wiedeńskiego i stanowi przedmiot licznych 
artykułów polemicznych. fidyby jeszcze do- 


innemi świeższemi przedmiotami. 


dzie parlamentarnym znaleźć cel swoich 
marzeń. Rząd poniósł klęskę z łaski wła- 
gnego stronnictwa! — tak wołają przeciwni- 
cy ministerstwa, i oglądają się już za sku- 
tkami tej klęski. Skutków tych wcale sidik 
nie doczekają a właśnie ta pewność, że re- 
zultat głosowania nie wpłynie wcale na lo- 
sy dzisiejszego gabinetu, pozwoliła deputo- 
wanym wiernokonstytucyjnym stanąć po stro- 
nie przeciwnej. Gdyby nie ta pewność, wy- 
bory zakwestyonowane byłyby uznane wa- 
żnemi bez wielkich wysileń ze strony rzą- 
du. Minister Unger ograniczył się w mowie 
swojej do przedmiotowego przedstawienia 
sprawy: wyjaśnienia wątpliwości prawni- 
czych, nawet jednem słówkiem nie starał 
się wywrzeć preseyi moralnej, chociaż mógł 
tem zapewnić zwycięztwo swoim zapatrywa- 
niom. Za unieważnieniem bowiem wyborów 
padło tylko o dwa głosy więcej niż za wnio- 
skiem przeciwnym a większość ta bynajmniej 
nie składała się z deputowanych obznajo- 
mionych doskonale z przedmiotem i wszel- 
kiemi wątpliwościami. Zaledwie wybitniejsze 
osobistości wiedziały dobrze, o co chodzi i 
co przemawia za zdaniem dr. Herbsta lub 
ministra dr. Ungra, reszta zaś deputowa- 
nych wiernokonstytucyjnych poszła niewol- 
nicze za ich zdaniem. To twierdzenie nie 
jest bynajmniej śmiałem, bo dziś jest już 
faktem notorycznym, że deputowani, którzy 
głosowali przeciw rządowi. podpisali pewien 
rodzaj pisemnego zobowiązania. Cóż dziwne- 
go, zatem, że wobec z góry powziętego za- 
miaru co do głosowania przekonywające wy- 


zajmuje uwagę dziennikarstwa | wody ministra dr. Ungra nie osiągnęły po- 
 myślnego skutku? W ciągu tej mowy może 
| niejeden deputowany żałował, że takiem 


tąd trwała sessya parlamentarna, sprawa ta | 


poszłaby już w zapomnienie, ustępując przed | 
Skutek" | 


zobowiązaniem się zagrodził sobie drogę do 
uzasadnionej zmiany zdania, 


Patrząc na dzisiejsze redukcye sił u- 


praktyczny bowiem tej sprawy nie jest tak ' rzędniczych w Węgrzech, mimowoli na- 
bardzo doniosły, a sam fakt, że rząd nie | bywa się przekonania, że albo dotąd pano- 


podzielał zdania , za którem powstała wię- 
kszość deputowanych, w tym wypadku nie 
ma znaczenia politycznego. Ci, którzy wie- 


wało lekkomyślne marnotrawstwo sił albo 
w przyszłości maszyna państwowa narażoną 
będzie na wielkie niebezpieczeństwo. Zaraz 


cznie marzą o klęskach gabinetu i życzą |od początku przesilenia skarbowego rząd 
sobie tego szczerze, radziby w tym epizo- | węgierski zaczął oszczędzać na posadach u- 


(powodów usprawiedliwiających przeszłe po- |i chluba matki (a że był „chlubą“ istotnie, 


LOSY PIĘKNEJ KOBIETY | 


V. 
(Dokończenie.) 

Biskup Sierakowski i brygadyer Ru- 
dnicki, jeszcze za życia jej męża, w jednym 
roku rozstali się ztym światem (1802); po 
zgonie zaś marszałka inni dość prędko po- 
dążyli za nim. 

Szereg ten rozpoczął niefortunny prze- 
ciwnik konstytucyi 3go Maja, zagorzały 
stronnik złotej wolności szlacheckiej, Jan 
Suchorzewski, biedny, tułający się po mo- 
żniejszych dworach. Z kolei po raz może 
setny przywędrował do Tulczyna i głowę tu 
swoją złożył skołataną (1807); dalej hetma.- 
ni Seweryn Rzewuski (1811 w Wiedniu), 
Fr. Ksawery Branicki (1819 w Białocerkwi), 
marszałkowie zastępcy: Michał Walewski 
(1816), Antoni Pułaski (1820), konsyliarze 
bracławsey i podolscy — Benedykt Hulewicz 
(1818), Tomasz Wigurski, Seweryn Kaczko- 
wski, Ludwik Gołyński, Adam Moszczeń- 
ski (1822), bracia Mossakowscy — major i 
niedoszły wysłannik od generalności do Por- 
ty Ottomańskiej. Słowem, z; tej gromady, 
całej prawie z szranków komisarskich po- 
wstałej, przeobrażonej w końcu w wojewódz- 
kich dygnitarzy, s jeszcze później w dzio- 
rzawców Tulczyńskich i Humańskich, prze- 
żyli ją tylko — pan Antoni Nowina Złotni- 
cki, Bończa Dyzma Tomaszewski i Klemens 
Leszczyński, . 

Pierwszy bojował w Persyi, od czasu 
zaś nieporozumień, o których wspomnieli- 
śmy wyżej, nie zbliżał się już do Potockich; 
drugi pisał niedołężne sielanki, 1 pracował | 
nieustannie nad wynalezieniem jeżeli nie I 


stępowanie to przynajmniej nad zebraniem | 
okoliczności łagodzących. Szwagier jego | 
Chrząszczewski zebrał to wszystko w jedno, | 
ale tego za mało jeszcze, by wydać wyrok 
uniewinniający. 

Tomaszewski nie przestawał bywać w 
Tulczynie i w Humaniu, zawsze z należną 
attencyy dla JW. marszałkowej; Klemens 
Leszczyński przeobrażony z podstarościego 
na pułkownika, z pułkownika w bogatego 
posiadacza ziemskiego, marszałkował uczci- 
wie i po obywatelsku szlachcie Winnickie- 
go powiatu. Do końca on został wiernym 
domowi, z którego wyszedł, służył radą 
wdowie, zawsze nawał interesów majątko- 
wych dźwigającej na barkach. A i pierwszy 
małżonek uprzedził ją, skończył on w 1814 
r., doczekawszy sędziwej starości ; a choć się 
nieraz ze sobą waśnili, zawsze atoli Zofia 
miała dlań pewien rodzaj życzliwości w swo- 
jem sercu. 

Bała się go jako męża, ale o przyjaźń 
jego nieustanne czyniła zabiegi, Życzliwość 
ta i w testamencie przez nią zostawionym 
maluje się dosadnie; oto wzmiankując 0 
swoim synio zostawionym z pierwszego mal- 
pe i zapisach mu poczynionych , do- 

uje : 

— Lubo jest synem innego ojca, Za: 
wsze jednak i był i jest pełen najczulszego 
przywiązama do braci i sióstr swoich przy- 
rodnich; i dlatego spodziewam się, że sy- 
nowie i córki moje Potoccy, szanując jak 
ojca swego, Józefa Witta nie będą mi 
misły za złe tego nowego dowodu przy- 
wiązania do syna z pierwszego małżeń- 
stwa. 

Około 1820 r. zdrowie zaczęło niedo- 
pisywać ex- marszałkowej, Starość witała 
spokojnie z uśmiechem. Córkę jedną wydała 
za hr. Kisielewa, syn Aleksander, ulubieniec 


tego dał dowód całem swojem życiem póź- 
niejszem), był już rotmistrzem gwardyi... 

Oto jak go maluje Chrząszczewski: 
„Dosłużywszy się rangi, schronił się w za- 
cisze prywatnego życia, oddając się muzyce, 
czytaniu i poufałemu z zażyłem towarzy- 
stwem obcowaniu. Za młodu znacznym za- 
właądnąwszy majątkiem, dochodów swoich u- 
żywał skromnie, ze ścisłem bardzo własnych 
potrzeb ograniczeniem, nie dla zbioru bo- 
gactw, do których żadnej ceny nie przywią- 
zywał, ale dla większej możności dobrze czy- 
nienia. Dopomagał matce, do wywikłania się 
z długów Jerzego Szczęsnego, a resztę na 
nagrody ludziom domowi swemu zasłużonym 
i na wsparcie rodzin godnych politowania 
poświęcał“. 

Drugi syn, najmłodszy, był jeszcze 
młodzieniaszkiem, córka, Olga, późniejsza 
br. Naryszkinowa, słynna z urody i pełnego | 
cnót serca ... Wreszcie długi się zmniejszały, 
marszałkowa zdobyła kredyt, uznanie, na- 
wet — jeżeli chcecie — szacunek powszech- | 
ny.. Społeczność nasza jest dla szczęśliwych | 
pobłażliwą | 

Ale cabok tych powodzań — kolce Wy” | 
lęgać się zaczęły, przyszła choroba — cier- | 
pienie zrazu nie znaczące, groźne przybrało 
cechy; bole niewysłowione spędzały sen z 
powiek, przeczucie rychłego zgonu w pewnik 
się zmieniło... i 

Trzeba było pomyśleć o ostatniem roz- 
porządzeniu. W cym celu, przed wyjazdem 
na kuracyę zagranicę, udała się w 1822 
roku do Petersburga i tam ułożyła testa- 
ment. 3 

Cenny to dokument, maluje się w nim 
kobieta cała, nie ta dawna bajadera, ale; 
przeobrążona, poważna, surową i nawet pię- 
kna moralnie. Na opiekunów dla dzieci u- | 


tora petersburgskiego, zabitego w czasie roz- 
ruchów 1825 r. i ks. W. Witgensteina do- 
wodzącego drugą armią; na świadków aż 
pięciu dygnitarzy, senatora ks. Kuriakin, 
Łanskoja, admirała Mordwinowa, wice-admi= 
rała Szyszkowa i znakomitego hr. Arkadju- 
szą Morkowa. 

Testament składa się z 20 punktów; 
powtarzać wszystkiego nie widzimy potrze- 
by, tembardziej, że są tu zarzuty, które ta- 
jemnicą pomiędzy rodziną pozostąć winny, 
zrobimy tylko wyjątki, potrzebne dla zao- 
krąglenia naszego opowiadania o Zofii Pos 
tockiej. » = 

Na początku obala oną testament w 
809 r. ułożony, cel bowiem jego „ten był 
jedynie, aby zabezpieczyć los zeszłego grafa 
Jerzego, najstarszego potomka pierwszego 
łoża i ukochanego syna é. p. męża swego, 
który po zbyt skwapliwej stracie całej for- 
tuny swojej, opuszczony iż tak rzekę od ro- 

zonych z pierwszego małżeństwa braci, bez 


| żadnego funduszu wyjechał za granicę. W tak 


smutnym więc stanie z pobudek samej lito- 
ści, bardziej zaś jeszcze, szanując pamięć 
ojca, a najmilszego męża mojego, przyjęłam 
na mnie i na dzieci moje świętą powinność, 
przystojnego opatrzenia w ostatnim zostają» 
cego upadku". Nie długo korzystał z ofiary 
Jemu zrobionej Jerzy Szczęsny, bo nie dalej 
jak w ciągu roku po tej epoce, zakończył 
życie swoje w cudzych krajach, zosta” 
wując w swym testamencie. Wyraz naj- 
czulszej wdzięczności za okazaną jemu po- 
Moce 
Ta wzmianka jest jakby długiem spła- 
conym, młodo z jej przyczyny zgasłemu pa- 
sierbowi. 

Dalej już idą rozporządzenia majątko« 
we; a sporo się tego uzbierało: 37.000 
dusz, osiedlonych na odpowiedniej ilości 


prosiła hr. Miłoradowicza, jenerał-guberna- | ziemi, krom tego 40.000 morgów stepu 


2 


rzędowych nieobsadzając tych , które zosta- | organ republikański jest tak zagniewany na | porządzają oni znakomitemi siłami polity- 


ły opróżnione. Minister Ghyczy poszedł w 
tym samym kierunku przy układaniu preli- 


garstkę deputowanych z hasłem plebiscy- 
,towem, że pożycza sobie aż u prasy an- 


cznemi. A zresztą choćby nawet okazał się 
| taki brak na razie, stronnictwo liberalne 


minarza państwowego na r. 1875 a komis- | gielskiej nowych oszczerstw i insynuacji. A niema powodu do przedwczesnej radości, 


sya sejmowa mniemała, że oszczędność mo- 
że być na tem polu jeszcze o wiele dalej 
posuniętą. Ale jeszcze i na tem nie kończy 
się ta redukcya. Minister - prezydent zapo- 
wiedział jeszcze dalszy krok w tym kierun- 
ku, bo oświadczył, że ministerstwo handlu 
może być w przyszłości zlane z mini- 
sterstwem komunikacyi bez żadnej ujmy dla 
interesów państwowych. To oświadczenie jest 
głównie z tego powodu ważnem, że decentra- 
lizacya postawioną w niej została jako za- 


sadnicza podstawa zamierzonej reformy ad- | do bonapartystów i to właśnie wtedy, gdy | 


ministracyjnej. Na ten temat rozprawiała 
już przed rokiem długo osobna komissya 
sejmu węgierskiego, ale sprawa nie została 
jeszcze wyczerpaną. 

Najgorzej wyszli na procesie hr. Arni- 
ma Niemcy mieszkający w Paryżu 
i wogóle we Francyi. Nienawiść i pogarda, 
której na każdym kroku doznawali w pierw 


| trzeba dodać, że prasa angielska zasypywa- 
ną jest ciągle artykułami bawiących tam 


słaniają ciągle wrzekomo autentyczne ta- 
jemnice z czasów Napoleona III. Poważne 
dzienniki nie przyjmują tych elukubracyi, 
ale zawsze znajdzie się w Londynie miej- 
sce i na takie śmiecie publicystyczne. Nie- 
potrzeba zbyt wielkiej bystrości, ażeby od 
gadnąć źródło tych gwałtownych wybuchów. 
Na chwilę znowu się uśmiechnęło szczęście 


wielkie plany republikańskie mają daleko 
mniejsze widoki niż dotąd. Sąd zaniechał 
śledztwa w głośnej sprawie bonapartystow- 
skiego komitetu wyborczego i już ten fakt 
tłumaczy gniewy republikańskie. Ale byłaby 
to tylko ujemna zdobycz imperyalistów, któ- 
rzy wykazać się mogą także i dodatniemi 
| korzyściami. W najbliższych wyborach uzu- 


swobodnie komunistów paryskich, którzy od- : 


szej chwili po zawarciu traktatu pokojowego, | pełniających łatwo zasilić się może parla- 
znacznie się z czasem uśmierzyła, bo oba- | mentarna falanga Rouhera świeżemi siłami 
wiano się zatargów z potężnem cesarstwem | a republikanów gniewa już sama nadzieja 
niemieckiem. Nie była to szczera po-| bonapaitystów, bo zdaje im się, że każdy 
prawa lecz tylko zręczna maska, ale | opróżniony mandat poselski należy im się 
mimo to można było spodziewać się, że bezwarunkowo. Także i ostatnia zmiana w 
powoli ochłoną Francuzi z gorączkowej nie- | prefekturach wpłynęła niepomyślnie na hu- 
chęci ku wszystkiemu, co tylko z Niemiec | mor republikański. Jak dotąd zawsze tak i 


pochodzi i ku wszystkim, którzy mają na 
zwiską niemieckie. Korespondencya dyploma- 
tyczna odczytana przed sądem berlińskim, 


teraz przy zmianie takiej wypływają na 
wierzch osoby, które za czasów cesarstwa 
odbyły szkołę administracyi politycznej i 


odkryła wielce ciekawy dla Francuzów fakt, | obecnie niezbędnemi są dla rządu bez wzglę- 
że sam kanclerz niemiecki nie żałuje swo- | du na to, czy ster spoczywa w rękach mar- 


ich rodaków, którzy nie szukając w 
własnej ojczyźnie zajęcia odpowiedniego 
zswoim zdolnościom narażają się na upoko 
rzenia ze strony Francuzów. Czyż w tem 
niema zachęty do dalszego nękania Niem- 
ców osiadłych we Francyi? Francuzi mogą 
się teraz pocieszać myślą, że interwencya 


szałka Mac-Mahona czy w rękach Thiersa. 
Kto chce dobrze rządzić we Francyi, ten 
nie obejdzie się bez owych wzgardzonych 
kreatur napoleońskich.* Na to nie pomoże 
gniew, bo zdolność do rządzenia nie zawi- 
sła wcale od liczby głosów, któremi stron- 
nictwo jakie rozporządza w parlamencie tak 


niemiecką groziłaby im chyba w razie tą- | dziwacznie zorganizowanym jak francuskie 


kiego jaskrawego bezprawia, jakiego się do 
puścili Karliści na osobie kapitana Schmid- 
ta. Muszą się już nawet teraz objawiać z 
lekka skutki tej zmiany, bo z Paryża nad- 
chodzą do Niemiec prawdziwe jęki boleści 
z Paryża. Tarmtejsi korespondenci niemie- 
ckiej narodowości usprawiedliwiają siebie 
i swoich rodaków osiadłych we Francji tem, 
że w czasie wojny i zaraz po zawarciu po- 
koju szukali zatrudnienia w własnej ojczy- 
źnie ale go znaleźć nie mogli. 

Widać, że nieźle wieść się musi bo- 
na partystom, skoro w ostatnich czasach 
rzuciła się na nich cała prasa republiksń - 
ska z nadzwyczajną gwałtownością. Główny 


Zgromadzenie narodowe. 

Angielskie stronnictwo libe- 
ralne nabiera otuchy. Jego naczelnik Glad - 
stone zrehabilitował się poniekąd swojem 
dziełem o soborze watykańskim a naczelnik 
przeciwnego obozu — stojący dziś na czele 
„gabinetu Disraeli — jest chory i znudzony. 
Mówią nawet, że przyszła sessya parlamen- 
tarna obejść się musi bez udziału mini- 
stra-prezydenta. Niektóre dzienniki już dzi- 
siaj zastanawiają się nad pytaniem, kto bę- 
dzie następcą Disraelego w razie, gdyby 
stronnictwo konserwatywne i bez niego u- 
trzymać się miało u steru? Następców ta- 
kich pewnie nie braknie Torysom, bo roz- 


(pastwiska), 
Humaniu, srebra i galerya — ocenione na 
100.000 dukatów — drugie tyle gotówki, ale 
i ciężary pewne, oto 20.000.000 zł. długu, 
przy tem ogromne stada rasowych koni z 
'600 matek złożone, wołów, owiec (meryno- 
sów — matek 3000) i t.d. 

Majątek dzieliła na trzy schedy: Hu- 
mańską dla Aleksandra, Niemirowską dla 
Bolesława i trzecią na Ukrainie na spłace- 
nie długów. Synowie — każdy ze swojej 
schedy obowiązany był wypłacić po 3 000.000 
posagu siostrom, nadto Oldze, jeszcze pau- 
nie podówczas 20.000 dukatów na wyprawę 
a synowi z pierwszego małżeństwa 100 000 
dukatów. 

Trzecia scheda szła, jak było wyżej, 
na umorzenie długu, resztki zaś pozostałe 
na pensye emerytalne dla kilku osób i na 
szpitale: „Nie będąc, mówi dalej Zofia: Po- 
tocka, w stanie przystąpić sama do wyko- 
nania chęci moich, proszę, ażeby tak w 
dobrach syna mojego Aleksandra, jakoteż 
i Bolesława Potockich, założyć szpitale pod 
dozorem panien szarytek, każdy na 50 cho- 
rych i na utrzymanie takowych szpitalów, 
każdemu z nich na wieczne czasy wyzna- 
czyć dochodu rocznego po 20.000 zł., okrom 
zabudowań kosztem fundatorskim i dostar- 
czenia potrzebnego opału z lasów i na pod 
wodach kollatorskich * 

W końcu prosi, by zwłoki jej złożone 
były w grobach Humańskich, skromnie, bez 
żadnej wystawy, bo sukcesorowie daleko 
właściwiej postąpią, rozdając znaczną jał- 
mużnę ubogim, z warunkiem by wznosili 
modły „o uproszenie miłosierdzia za wszyst- 
kie ułomności.“ 

Oto jest streszczenie tego dokumentu. 
Ledwie kilka dni po jego ułożeniu gościła 
Potocka w Petersburgu. W końcu maja 
wyjechała do Berlina, szukając pomocy u 


zagospodarowany dworzec w | znakomitych ówczesnych lekarzy Huffelanda 


i Horna. Nie obiecywal: oni jej życia, pro- 
sila więc o umnmiejszenie jej cierpieńh..... 
W krótce też — 22. listopada 1822 r., — 
oddała Bogu ducha, licząc zaledwie 58 lat 
wieku. 

Oto macie w kilku pobieżnych rysach 
nakreślone dzieje życia kobiety, słynnej na 
kresach z wdzięków i płochości. 

I jaka rażąca sprzeczność! Ta trzyna- 
stoletnia dziewczyna, córka biednej że 
braczki, w skromnej i podartej spodniczce, 
siedząra na pakunkach Jmóć p. Boskampa 
w czasie jego przez Dniestr przeprawy; a 
przy schyłku życia — poważna matrona, 
ozdobiona jednem z najgłośniejszych na: 
zwisk w kraju, osypana dostatkami książę- 
cemi... 

Nie awanturnica to goniąca za losem, 
przeciwnie, nie ona do szczęścia, ale szczę- 
ście samo dążyło na jej spotkanie! Dość 
było temu dziecięciu z ulicy, przedanemu 
przez własną matkę, postawić krok pierwszy 
na ziemi rzeczypospolitej, by zapanować i 
oczarować | Wszystko winna ona była tej 
twarzyczce, na której obok rozpłomieniającej 
namiętności, malowała się skromność do 
naiwności posunięta... 

Pierwsi jej właściciele — nazywamy rzecz 
po imieniu — kształcili ją na wietrznicę, dzi- 
wić się więc doprawdy należy, że choć pod 
koniec życia, własnym instynktem wiedziona, 
została taką, jaką ją tu odmalowałem. A 
że nie używałem barw jaskrawych, przeci- 
wnie, zbyt ostre linie starałem się łago- 
dniejszym oświecić blaskiem, na to nie 
mało znajdziecie w ówczesnych zapiskach 
dowodów.... 


DR. ANTONI d. 


| Zostaje ono bowiem w takiej mniejszości, 
że nie może marzyć o odzyskaniu władzy. 


Przegląd polityczny. 


Austryo-Węgry. Od 20. paździere 

nika aż do 18. grudnia r. b. a więc w prze- 
ciągu 59 dni załatwiła Izba deputowanych 
austryackiej Rady Państwa następujące prze- 
dłożenie rządowe: Ustawę o spłacie pożycz- 
ki udz'elonej m. Tachau; o zawieszeniu ces, 
rozporządzenia co do zniesienia §. 14. 
| statutu bankowego; ustawę o emeryturach 
|dla osób wojskowych; wniosek dep. Ko- 
|valskiego o uwolnienie galicyjskiej po- 
| życzki krajowej od opłaty podatków i na- 
| leżytości, ustawę akcyjną; projekta ustaw 
o przyznaniu prawnych dodatków pięciole- 
tnich profesorom przy uniwersytetąch i a- 
manuensisom przy bibliotekach uniwersytec- 
kich; budżet państwowy na r. 1875: pro- 
' jekt ustawy o austr.-węgier. sądownictwie 
konsularnem w Egipcie; sprawozdanie ko- 
missyi o petycyi stowarzyszenia Vołksstimme; 
sprawozdanie komissyi o wyborach do Rady 
Państwa z górnoaustryackich większych po- 
siadłości. 

— O konferencyach biskupich w Pra- 
dze, dowiaduje się Volksfreund co następuje: 
„D. 17. b. m. w południe zakończono kon- 
ferencye. Ogółem odbyło się pięć posiedzeń. 
O rezultacie konferencyj wiadomo tyle tyl- 
ko, że pomiędzy książętami kościoła nastą- 
piło zupełne porozumienie. Chodziło praw- 
dopodobnie o uregulowanie zarządu mająt- 
ków kościelnych na Morawie i w Czechach, 
w myśl ustąwy z 7. maja 1874 

— Na posiedzeniu sejmu węgierskiego 
w d. 19. a. m. zapowiedział minister hon- 
wedów przy rozprawach nad petycyami, 
przedłożenie prowizorycznych zarządzeń ce- 
lom uregulowania sprawy kwateruaków woj- 
skowych. — Z powodu petycyi miasta Ma- 
ko o ustanowienie maximum stopy procen 
towej — wszczęła się bardzo ożywiona roz- 
prawa nad środkami przeciw lichwie. Si- 
monyi nazwał zniesienie patentu o lichwie 
wielkim błędem i zaproponował wybór oso- 
bnej komissyi celem wypracowania stosow- 
nych wniosków. Just zaproponował usta- 
nowienie maximum prawnej stopy procen- 
towej na 6 od sta. Minister sprawiedliwo- 
ści Pauler i minister skarbu Ghyczy u- 
praszali Izbę o pozostawienie tej kwestyi 
rządowi do ocenienia, spodziewają się bo- 
wiem, że na tej drodze daleko prędzej bę- 
dzie ona załatwioną ku powszechnemu za- 
dowoleniu. Izba przyjęła wniosek Molnara, 
tej treści: Petycyę miasta Mako przekazuje 
się ministrowi sprawiedliwości i skarbu z 
tem poleceniem, ażeby do obrad zawezwali 
ankietę z rzeczoznawców i przedłożyli Izbie 
stosowne wnioski. 


$ 


Niemey. Jako przyczynek do dzie- 
jów jednodniowej kryzys kanclerskiej przy- 
taczamy dziś artykuł Nordd. Allg. Ztg., któ- 
rego autorem ma być sam ks. Bismarck, 
Artykuł ten skierowany przeciw większości 
parlamentu niemieckiego brzmi: „Donio- 
słość rewolucyj parlamentarnych nie zawsze 
bywa uwzględnioną, gdy chodzi o wpro- 
wadzenie na scenę jakiego aktu. Może się 
przytem wydarzyć, że ofiarą postawy, któ- 
rą się zajmuje dla zawarowąnia godności, 
podają wyższe interesą polit. czne. Z roz- 
praw parłamentu o uwięzieniu dep. Majun- 
ke, z wniosku Laskera w tej sprawie, z 
alarmujących mów deputowanych, które 
zjednały sobie ze strony centrum uznanie 
bezstronności, zręcznie skorzystało stronni- 
ctwo ultramontańskie, aby w szerokich ko- 
łach rozpowszechnić mniemanie o doko- 
nanej zmianie frontu i wykazać odosobnie- 


nie rządu w obec jednomyślności całego 
parlamentu Ta jednomyślność wszystkich 


stronnictw, nawet najliberalniejszego, za Ma- 
junkiem a przeciw kanclerzowi, odgrywa już 
rolę w podziemnych knowaniach stowarzy- 
szeń katolickich. Sprawa Majunkego służy 
za dzielny środek agitacyjny, aresztowanie 
przedstawiane jest jako bezprawie, jako akt 
gwałtu, za który wina spada na kanclerza. 
Przytem rozdzielaue bywa w zręczny spo- 
sób hasło, że gwałt ostatecznie tylko zapo- 
mocą gwałtu odeprzeć można. Czem więcej 
knowania takie szerzą się w masach, przy- 
stępuych agitacyi tego rodzaju, czem mniej 
postawa stronnictw w parlamencie wyklucza 
tłumaczenie przyjemne celom ultramontań- 
skim, tem większa zachodzi potrzeba, aby 
przyjaciele rządu w parlamencie zadali 50- 
bie jak najrychlej pytanie : czy nie byłoby 
rzeczą konieczną urządzić taktykę parla- 
mentarna w ten sposób, aby dać za wygra- 


ną łatwym tryumfom i zrzec się uzuania | 
' z strony wspólnych, nięprzejednanych przę- 


ciwników. a za to tem więcej mieć na oku 
ważne interesa ojczyzny ?* 

Dla zrozumienia tych słów pełnych 
wyrzutu należy dodać, że za wnioskiem Ho- 
verbecka, żądsjącem deklaracyi art. 31. kon- 
stytucyi (o uwięzieniach deputowanych pod- 
czas sessyi parlamentu) głosowała znaczna 
część stronnictwa narodowo-liberalnego. 

Organ tego stronnictwa, National Zty, 
nie chce jednak przyznać, by ono popełnić 
miało błąd jaki Dziennik ten pisze: Na 
dzisiejszem (17. b. m) posiedzeniu parla- 
mentu panowało wielkie zaniepokojenie, po- 
nieważ dowiedziano się, że kanclerz czuje 
się dotkniętym uchwałą w sprawie uwię- 
zienia dep. Majunke i widzi w tej uchwale 
nowy dowód braku stałej parlamentarnej 
większości. Mówiono nawet, że kanclerz po- 
dał się do dymissyi. Uchwała jednak, o 
której mowa, nie mogła żadaą miarą na 
bieg polityki państwowej wywrzeć stanow- 
czego wpływu. 

Poparcia, jakiego większość parlamentu 
właśnie w ciągu niniejszej sessyi niejedno- 
krotnie udzielała polityce ks. Bismarcka, 
nie może on wymagać, także w obec nie- 
zręczności niektórych organów rządowych, 
a już żadną miarą w sprawach, w których 
chodzi o godność i powagę parlamentu. 
Usprawiedliwione i łatwo wytłumaczyć się 
dające rozdrażnienie, w które książę Bis- 
marck popaść musiał z powodu częstych 
wycieczek skierowanych przeciw osobie jego 
mianowicie ze strony ultramontańskiej, unie- 
możabniły mu zapewne na jakiś czas słu- 
szne ocenienie powyższych zapatrywań.* 

— W pismach berlińskich i zagrani- 
cznych znajdujemy inne jeszcze wersye O 
genezie tego przesilenia kanclerskiego. W 
jednej z korespondencyj Frankf. Journal 
czytamy bowiem: Ks. Bismarck ma zapewne 
inne jeszcze powody żądania dymissyi, niż 
sprawa ks. Majunke; sama rezolucya Hover- 
becka mie spowodowała go z pewnością do 
tego kroku — i właśnie dlatego sytuacya 
grośno się przedstawia. Ks. Bismarck ma do 
czynienia z wielu przeciwnikami, a raczej, 
musi ich pokonać i usunąć, jeżeli ma nadal 
rządzić bez przeszkody. Bardzo wpływowe 
osobistości, należące do wyznania katolic- 
kiego, bronią się rękami i nogami przeciw 
zaliczaniu ich do „frakcyi Kullmanna* — 
także sprawa Arnima odgrywa tu rolę.“ 


Francya. Komisya konstytucyjna 
zebrała się na posiedzenie d. 18. m. i 
obradowała nad następującemi kwestyami : 
w jakim porządku projekta ustaw konstytucyj- 
nych mają przyjść pod obrady Zgromądz:nia 
narodowego ? Kiedy wniosek w tej mierze nale- 
ży postawić wlIzbie? a w końcu, kiedy mają 
nastąpić te obrady? Deputowany Tallon 
przemawiał za tem, ażeby wzięto pod obra- 
dy najprzód projekt o utworzeniu senatu, 
gdyż co do tego projektu najłatwiej może 
nastąpić porozumienie stronnictw. Natomiast 
projekt ustawy o dewolucyi władzy mógłby 
łatwo wywołać scyssyę w Zgromadzeniu. Co 
się zaś tyczy projektu ustawy wyborczej, to 
stracił on już po części swe znaczenie w 
skutek nowej ustawy wyborczej dorad gmin- 
nych i municypalnych, Deputawany D ufa'u- 
re oświadczyłiż zgadza się z wywodami po- 
przedniego mowcy 0 znaczeniu projektu u- 
stawy wyborczej, mniema jednak] że projekt 
ustawy deputowanego Ventavon (o dewolucji 
władz) powinien najprzód przyjść pod o- 
brady Zgromadzenia narodowego. Artykuł 
trzeci tego projektu porusza najważniejszą 
kwestyę bo kwestyę sprawowania władzy u: 
stawodawczej przez dwie Izby a nadto w 
projekcie tym jest mowa o wszystkich innych 
ważnych kwestyach konstytucyjnych, i za- 
wiera on w sobie wszystkie zasadnicze po- 
stanowienia konstytucyjne. Wielka część de- 
putowanych nie zgodzi się nigdy na uchwa- 
lenia projektu ustawy o utworzeniu senatu, 
jeżeli nie będzie miała gwarancji, że u- 
chwalone zostaną również projekta ustaw o 
rewizyi konstytucyi i o dewolucyi władzy 
zwierzchniczej, Jeżeli więc wszystkie te kwe- 
stye nie zostaną równocześnie poddane pod 
rozstrzygnięcie Zgromadzenia narodowego, to 
nie można mieć nadzieji, aby którakolwiek 
z nich uzyskała większość w Izbie. Mowca 
zastrzega sobie zresztą prawo stawiania po- 
prawek i dodatków do poszczególnych pro- 
jektów ustaw konstytucyjnych. Deputowany 
Sugny chce, ażeby komisya konstytucyjna 
domegała się od Zgromadzenia narodowego 
wzięcia przedewszyskiem pod obrady proje- 
ktu ustawy wyborczej, 

Komisya kostytucyjna odrzuciła wnio- 
sek dep. Dufaurea a natomiast przyjęła 
większością 15 głosów przeciw 1l wniosek 
tej treści: po nowym roku dopiero zażąda 
komisya konstytucyjna , ażeby Zgromadzenie 
narodowe przystąpiło do obrąd nad proje- 
ktami ustaw konstytucyjnych a w szczegól- 
ności najprzód do projektu ustawy o utwo- 
rzeniu Senatu Dufaure oświadczył, iż 
zastrzega sobie prawo wypowiedzenia swego 
odmiennego w tej mierze zdania na pu- 
blicznem posiedzeniu Zgromadzenia naro- 
«owego. 


Projekt ustawy o utworzeniu senatu 
ma więc przyjść najpierw i to niezależnie 
od innych projektów konstytucyjnych pod, 
obrady Izby. Ciekawa rzecz, w jaki sposób | 
chce komissya konstytucyjna pozys:ać wię- | 
kszość d!lx tego projektu. Tak jak rzeczy 
obecnie stoją głosować będzie przeciw temu 
projektowi skrajua prawica, cała lewica a 
nawet i bonapartyści; stronnictwa te liczą 
razem około 400 głosów, z czegoby wynikało, 
że projekt ten dziś ma za sobą zaledwie 
280 deputowanych. 

Gdy powyższa uchwała komisspi kon- 
stytucyjnej doszła do wiadomości publicznej 
zwołał deputowany Corne dn. 19go b. m. 
członków lewego ceutrum na posiedzenie. 

Uchwalono głosować w Zgromadzeniu 
narodowem przeciw wzmienkowanej uchwale 
komissyi trzydziestu. Postawa ta lewego cen- 
trum zaniepokoiła w wysokim stopniu sfery 
parlamentarne a Journal de Paris powiada, 
że położenie jest groźnem. W Journal des 
Débats podaje jakiś bezimienny korespondent 
— mówią, że to Hrabia Paryża — wniosek, 
ażeby przystąpiono do obrad nad projektem 
ustawy o utworzeniu Senatu, jednak z tem 
zastrzeżeniem, że uchwalona tak ustawa za- 
cznie obowiązywać dopiero po uchwaleniu 
innych projektów ustaw konstytucyjnych. 

— Jeden z korespondentów paryzkich 
Gaz. Kol. podaje następującą analizę memo- 
ryału ministra spraw zagranicznych do rzą- 
du madryckiego: „Odpowiedź rządu francuz- 
kiego na memoryał rządu hiszpańskiego, jest 
dość obszeraym aktem, zawierającym wraz I 
z załączeniami przeszło 200 stronic. Ks. De- 
cazes rozbiera na wstępie zażalenia z daw- 
niejszych czasów a następaie analizuje fa- 
kta nowszych dat, będące przedmiotem za- 
żaleń rządu hiszpańskiego na dzisiejszy rząd 
francuzki i na pograniczne władze francuz- 
kie, Ks. Decazes przeciwstawia tym faktom 
inne, z których wynika, że fakta na które 
rząd madrycki w swym memoryale się po- 
wołuje albo mylnie zrozumiane zostały albo 
są tego rodzaju, że z nich nie można wy- 
snuć wniosku o złej woli rządu francuzkiego 
i jego podwładnych urzędników. Gabinet 
francuzki przyjmuje odpowiedzizlność za 
czyny władz pogranicznych na siebie i ani 
myśli o zarządzeniu zmian w personalu u- 
rzędników w departamentach graniczących 
z Hiszpanią. 

W końcu wyraża ks, Decazes nadzieję, 
że rząd madrycki po tem wszystkiem, przyj- 
dzie do przekonania, że rząd francuzki speł- 
niał przyjaźnie wobec Hiszpanii swoje zobo- 
wiązania międzynarodowe. Ton noty jest 
stanowczy lecz pojednawczy a spodziewać 
się można, że rząd hiszpański będzie zado- 
wolony z tych wyjaśnień, względnie z tej od- 
powiedzi rządu francuzkiego". 

— Z Paryża donoszą, że Thiers przy- 
gotowuje odpowiedź na ogłoszoną właśnie 
korespondencyę między hr. Arnimem a ks. 
Bismarckiem. 


| CEZ ZOZ ZZOZ AŻ OZ MME 


= KRONIKA 


x» Wybór uzupełniający do Ra~ 
dy powiatowej jednego członka z grupy 
większych posiadłości odbył się dnia 17. b. m. 
w Mańcucie. Wybrany został p. Antoni (Grozdo- 
wicz, współwłaściciel dóbr Rakszawy. 


sx Na rzecz pogorzelców gorlice 
kich zebrało starostwo Kałuskie ze składek w 
swym powiecie kwotę 105 złr. 24 ct, w któ- 
rej mieści się kwota 50 złr, 10 et. złożona z 
wyłącznem przeznaczeniem dla dotkniętych po- 
żarem urzędników gorlickich, Na ten sam cel 
zebrało starostwo przemyskie kwotę 49 złr, 75 
ct., z której 25 złr. z wyłącznem przeznacze- 
niem dla dotkniętych pożarem urzędników gor- 
lickich; oraz starostwo Podhsjeckie oprócz da 
wniej wykazanej kwotę 63 złr. 40 ct. Wszy- 
stkie te kwoty odesłane zostały na ręce p. sta- 
rosty w Gorlicach. 


+*+» Podczas przeprawy przez 
Dniestr promem w Piotrowie, w Horodeń 
skiem, w nocy na 18. b. m. utonęli dwaj wło- 
ścianie z Woziłowa, w Buczackiem, Harasym 
Wacyłyszyn i Fed Tymezyszyn, a to skutkiem 
zagłębienia się promu w wodę. Zarządzono 
poszukiwania za zwłokami utoniętych, a zara- 
zem śledztwo karne przeciw właścicielowi i 
kierownikom promu. 


xt, Czuły małżonek. Antoni Łabędź 
(w tym wypadku nomen non est omen), gospo- 
darz wiejski z Białej, w Myśleniekiem, d. 19. 
listopada pobił swą żonę, Annę, z którą przez 
cały czas pożycia małżeńskiego w ciągłej żył 
niezgodzie, tak ciężko, że czwartego dnia po 
tem pobiciu umarła. Przeciw sprawcy zbrodni 
toczy się śledztwo karne. 


x", Dzieciobójstwo. Słażąca u gospo- 
darza Tomasza Moskala w Pilchowie, w Tarno- 
brzeskiem, Tekla Rutyna w nocy na 2. b. m. 
udusiła swe nowonarodzone dziecię płci żeń 
skiej, napchawszy mu do ust ziemi. Okrutną 
matkę uwięziono. 

x'» Nieszczęśliwy wypadek. Jędrzej 
Rozmarynowicz, woźny sądowy ze Starego i 
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Miasta, wysłany dnia 9. b. m. wieczór z lista- 
mi urzędowemi na pocztę nazajutrz znalļezio- 
ny został nieżywy w włynówce do Dniestru 
wpadającej. Przyczyna tego wypadku niewiado- 
ma, przypuszczać wszakże należy, że Rozma- | 
rynowicz idąc ulicą na moście się pośliznął, | 
lub zamiast na most po za takowy zboczył i 
wpadł do młyuówki, było bowiem bardzo cie 
mno tego wieczora i gwałtowny wicher pano- 
wał. Listów, które nieboszczyk miał przy sobie, | 
dotąd nie znaleziono. 


— Dr. Franciszek Palacky, sę-. 
dziwy nestor historyografów czeskich, spadł w | 
tych dniach przypadkiem ze schodów w hotelu 
„cesarza Austryackiego* w Pradze i mocno się 
potłukł. Stan jego jednak nie wzbudza obaw. | 


— Zwycięzca z pod Lissy, zmarły 
admirał Tegetthoff, może wkrótce uczczony 
będzie pomnikiem, który ma stanąć w Wiedniu, 
Zebrano na ten cel przeszło 80.000 złr. Roz- 
pisany był nawet konkurs na rzeźbiarskie pro- 
jekta, z nadesłanych jednak przez niemieckich 
rzeźbiarzy szkiców, żaden nie zadowolił komi- 
tetu konkursowego, który przeto zmuszony był ' 
zawiązać rokowania z artystami zagranicznymi 
— co znów wywołało zgorszenie w  dzienni- 


kach takich, jak N. fr. Presse. f 


— Z podróży po Afryce śŚrodko- 
wej nadesłał porucznik angielski Grandy 
Towarzystwu geograficznemu w Londynie szcze- 
gółowe sprawozdanie. Powiada w niem między 
innemi, że zakładane bywają obecnie drogi 
dla przechodów wojskowych w celu zapobieże- 
nia handlowi niewolnikami na wybrzeżu. Lu- 
dności miejscowej polecono uprawę drzewa 
gumowego o którego wysokiej wartości dla 
handlu europejskiego nie miano tam dotychczas 
wyobrażenia. Naczelnicy pokoleń murzyńskich 
w okolicach, zwiedzonych przez porucznika 
Grandy bez wyjątku okazywali się uprzejmy- 
mi i ludzkimi, przyjmowali go z wielką 
gościnnością i przyrzekli dawać poparcie 
przyszłym wyprawom europejskim w tych stro- 
nach. Grandy znalazł nad rzeką Congo ślady , 
dawnych osad portugalskich, a ludność pierwo- 
tną przedstawia jako wysoce przystępną dla 
tywilizacyi, lecz zirazem niesłychanie próżnia- 
czą i zupełnie oddaną nałogowi odurzana się 
tytoniem. Palma w okolicach owych jest drze- 
wem pospolitem, olej palmowy jednsk używauy 
bywa do pędzenia wina nadzwyczaj mocnego, 
którem zspijają się naczelnicy plemion, Grandy 
pokazał tymże stearynę wyrobu europejskiego 
i objaśnił w jaki sposób uzyskiwać ją można 
z drzew palmowych; przyrzekli mu też, iż na 
przyszłość wyrzekają się wina, a będą z palm 
wyrabiac stesrynę. Panowała tam właśnie ospa 
epidemiczna, która zdziesiątkowała biedną lu 
dność; Graudy utracił przez nią prawie całą 
swą eskortę murzyńską. Na zakończenie opisu 
je on olbrzymią rzekę Congo, i zapewnia, że 
jest spławną na 110 mil od ujścia, 


— Fałszywe kupony. Sohotnie wie- 
czorne dzienniki wiedeńskie doniosły, że wyszło ; 
na jaw wielkie fałszerstwo kuponów węgierskiej | 
drogi żelaznej Wschodniej, że uwięziono wiele ' 
osób jako uczestników fułszerstwa i że szkoda 
zrządzona przez nie w puszczonych już w o- | 
bieg podrobionych kuponach wynosi przeszło | 
10.000 złr, Poranne dzienniki z niedzieli spro- 
stowały powyższą wiadomość o tyle, że wła- | 
ściwa szkoda jest nieznaczną, gdyż fałszerze | 
zdołali dotychczas puścić w obieg zaledwie 
dziesięć arkuszy kuponów; natomiast zabrała , 
policya kilka tysięcy falsyfikatów, niewydasych 
jeszcze. Jednocześnie z uwięzieniem fałszerzy | 
w Wiedniu, przedsiębrała policya w Peszcie 
rewizyę w jednej z drukarń, której właściciela, 
jako głównego sprawcę zbrodni aresztowano. 
Podrobione kupony sporządzone są z nadzwy- 
czajną dokładnością, dla tego też szybko zaczę- 
ły się rozchodzić, Pomiędzy uwięzionymi w 
Wiedniu znajduje się właściciel kantoru giełdo - 
wego Weiss. Oprócz zapasu falsyfikatów zabra- 
ła policya także przyrządy, któremi je wyra- 
biano. Trzy uwięzione osoby oddane już są do 
sądu. Pester Lloyd do powyższych szczegółów 
dodaje ten, że rewizya w wspomnionej drukar- 
ni peszteńskiej najdowodniej przekonała wła- 
dzę o winie właściciela tej drukarni, którego 
jednak nie zastano w domu, 


— Resursa mieszczańska zaprasza 
szanownych członków w dzień wilii Bożego 
narodzenia o godzinie 11 przed południem na 
opłatek. 

— Wielkie Śmiegi spadły w niedzie- 
lẹ w Pradze i w Wiedniu. Na niektórych uli- 
cach w Wiedniu pokryły ziemię warstwą do 4 
stóp grubą. U nas dziś w nocy pruszył śnieg, 
który przymarzł nad ranem, 

— Piękną śmiercią zginął aktor 
nadwornego teatru wiedeńskiego, Juliusz Paul- 
mann. W niedzielę grał w Zbójcach rolę Danie- 
la. Po wielkiej scenie Franciszka w akcie pią- 
tym, odszedź Daniel z okrzykiem „Niech Bóg 
ma litość nad wami!“ — za kulisy lecz zale- 
dwie wstąpił ua schodki wiodące do gardero- 
by, upadł bez życiu rażony paraliżem serco- 
wym Nie już nie pomogła spieszua pomoc le- 
karska, a gdy zawiadomieni o wypadku Paulmanna 
krewni nadbiegli do garderoby, biedny artysta z 
pomalowaną twarzą i w kostiumie leżał bez ży- 
cia. Paulmann przez 40 lat był członkiem tea- 
tru nadwornego i w mniejszych rolach był 


23. grudnia 1874, 


bardzo użyteczny; zginął też, jak żołnierz pod 
sztandarem, 


-- Dżuma w Arabii. Rząd w Peters- 
burgu urzędownie zawiadomiony został o wy- 
buchvięciu dżumy w Arabii, wydał przeto roz- 
kaz, ażeby Mahometauom poddanym  rossyj- 
skim wzbroniano odbywania w tym roku piel- 


,grzymka do Mekki. 


— Wypadek morski. Telegram z 
Londynu donosi, że podług wiadomości biura 


, Reutera z Hongkongu okręt przesyłkowy Paci- 


fic zgorzał d. 17. b. m. w drodze z Jokohamy, 
i tylko nie wiele osób z jego załogi i podró- 
żnych uszło z życiem, 

— Statystyka dzienników. Wiedeń- 
ska dyrekcya pocztowa wydała właśnie nakła- 
dem drukarni państwowej cennik wszystkich 


| dzienników i czasopism monarchii Austro-węgier- 


skiej oraz takich zagranicznych, które uzyskały 
debit w monarchii z którego to cennika wyj- 
mujemy daty następujące: Ogółem wykazuje 
cennik czasopism 3730; w tej liczbie angielskich 
278 (codziennych 40); bulgarskich 4, czeskich 
102 (codziendych 9), duńskich 18 (codziennych 
9), francuzkich 707 (codziennych 188), gre- 
ckich 25 (codziennych 5), hebrajskich 9, hi- 


i szpańskich 14 (codziennych 12), hollenderskich 


31 (codziennych 21), kroackich 9 (codziennych 
3), htewskie 1, niemieckich 1738 (codziennych 
439), norwegskich 11 (codziennych 6), ormiań- 
skich 7 (codzienne 1), polskich 83 (codziennych 
21), romańskich 46 (codziennych 4), rossyjskich 
58 (codziennych 35), ruskich 6, serbskich 21, 
szwedzkich 26, (codziennych 11), słowackich 
14, słowieńskich 24, tureckich 13 (codziennych 
3), węgierskich 196 (codziennych 20), wendz- 
kich 4,i włoskich 293 (codziennych 298) Trze- 
cia blisko część tych czasopism wychodzi w Au- 
stryi i Węgrzech, 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


X Występ wczorajszy panny Bogda- 
ni, spiewaczki opery  komicznej wiedeńskiej, w 
Cyruliku sewilskim, zgromadził wczoraj nadzwy- 
czaj liczną publiczność, Od długiego już czasu 
nie widzieliśmy tak pełnej sali, Recenzent nasz 
muzyczny poda obszerniejszą recenzyę występów 
tej znakomitej i bardzo sympatycznej spiewaczki, 
poprzestajemy więc na krótkiem tylko zapisaniu 
bardzo miłego wrażenia, jakie panna Bogdani 
sprawiłu na publiczności. Wdzięczny i piękny jej 
głos, pełen wyrazu i świeżości, szkoła wyborna, 
gra swobodna, żywa i urocza, wszystko to skła- 
da się w pannie Bogdańi na niepospolitą i wiel- 
ce ujmującą indywidualność artystyczną, Gra p. 
Wandy Bogdani jest par excellence  francuzką, 
ujmuje elegancyą, gracyą i żywością. Publiczność 


nas tajemnicą. Nam Austryakom wiele na tem za- 
leżało, byśmy się o tem dowiedzieli, i możemy za- 
.pownić, że nie szczędziliśmy starań, aby się grun- 
tu dobadać — ale napróżno! Cała jego wina w 
tem, że miał nadzwyczajne powodzenie i że się 
nie wzbraniał przyjmować honorów, jakiemi go 
dwór zaszczycał. 

„Ależ to przestępstwo o pomstę do Boga 
wołające, w oczach naszych demokratycznych dzien- 
nikarzy, którzy nie przyjmują nic, oprócz akcyj 
bankowych — lecz nigdy orderów — szezególniej 
gdy im ich nikt nie daje, Chcielibyśmy wiedzieć, 
kto o tych szerszeniach wspomni, gdy Deborah, 
Pietra, Isabella, Orsini, nawet Magdalena Mo- 
rel, liczyć się będą zawsze do znakomitych owo- 
ców ducha XIX. wieku! 

„Pan radca dworu Mosenthal jest z po- 
wierzchowności chłodnym, zamkniętym w sobie 
człowiekiem, w towarzystwie sobie nierównych 
czujący się obcym. Któż mu to za winę poczy- 
ta? Ignoruje zupełnie swych pseudo-przeciwników; 
lecz tyle co on zrobiwszy, ma się do tego zupeł- 
ne prawo. W obec wysokich zwolenników, których 
się opieką zaszczyca, napady te są nowemi do 
łaski tytułami. I my też mielibyśmy wiele, bardzo 
nawet wiele do powiedzenia przeciwko nowej dą- 
żności jego utworów, ale dopóki br. Mosenthal 
będzie celem szyderstw takich panów X, Y. Z.— 
krytyka uczciwa i przyzwoita milczeć musi, Każde- 
muby było przykro przez lekkomyślność czytelni- 
ków, zostać zaliczonym do kategoryi tych ichmo- 
ściów, * 


RADA MIASTA LWOWA 


(Nadzwyczajne posiedzenie z dnia 22. 
grudnia 1874.) 


(X) Pod przewodnictwem p. Jasiń- 
skiego, powzięła Rada na wczorajszem po- 
| siedzeniu następujące uchwały : 
| 1) Uzupełniła protokół licytacyi co do 
czyszczenia miasta Lwowa, w §. 13 ad C. 
| wedlug uchwały Rady miejskiej z d. 5. li- 
| stopada r. b. w tym duchu, że pozostawia 
się właścicielom realaości prywatnych do 
woli, komu powierzą wywóz nieczystości z 
swych kamienic, czy miejskiemu przedsię- 
biorcy p. Borkowskiemu, czy też innemu 
| jakiemu przedsiębiorcy. 
| 2) Bez rozprawy przyjęła Rada pra- 
(ży jednogłośnie wnioski sekcyi skarbowej 
i komussyi budżetowej co do rozpisania po- 
datku domowoczynszowego na r. 1875, a mia. 
nowicie uchwaliła także i w r. 1875 po- 
bierać ten podatek w dotychcza- 
sowej wysokości 5 centów od je. 
jdnego guldena opłacanego czynszu 


witała nadzwyczaj serdecznie tego polskiego pta- | a to: 21/2 cent. na fundusz gminny a 21/2 


szka, co spiewając obcym, zawitał na chwilę do 


; rodzinnych stron z swoją uroczą pieśnią... Szkoda, 


że na tak krótko, szkoda, że odleci znowu w da- 
lekie strony... 

> Z prawdziwym talentem od- 
zwierciedlił świat literacki i dziennikarski Wiednia 
występujący pod pseudonymem: Don Spavento, au- 
tor książki: Wiener Schriftsteller und Journali- 
sten, Typen und Silhouetten, Charakteryzuje go 


, 


| wielka znajomość stosunków i wytrawność sądu, 


połączona z rzadką w podobnych razach bezstron- 
nością, Nie szczędząc pokątnych pismaków i con- 
dotlierów dziennikarskich, piętnując ich jak na to 
zasłużyli, wykazując całą zgubność wyzutej z czci 


(i wiary prasy, stawia on jednak obok ujemnych 


stron dodatnie, obok cieni i światło. W  sylwe- 
tkach dziennikarskich wyrobników, przejrzy się 
zapewne wielu nietylko wiedeńskich gazeciarzy, 
bo wedle stołecznego modelu mnogo się już na- 
tworzyło kopii, Bardzo zajmujące są portrety wy- 
bitniejszych i w szerszych kołach znanych pisarzy, 
jak: Weilena, Mosenthala, Mautnera, Krassniga, 
Spitzera, Zanga, Komperta. Oppenheima, Schle- 
singera i t, p, Podajemy wedle przekładu Kra- 
szewskiego ustęp o Mosenthalu, bo w nim wła- 
Śnie najlepiej się malują literackie stosuńki Wie- 
dnia; „Pan radzca dworu, dr. 5. A. von Mosen- 
thal liczy się w Niemczech do najsłynniejszych i 
na sławę najwięcej zasługujących poetów austrya- 
ckich, W Austryi natomiast samej on, razem z 
Edwardem Mautnerem, jest najgoręciej przez do- 
wcipnisiow ściganą zwierzyną. W kawiarni Troidl 
sławnej dziennikarskiej gospodzie na Wollzeiłe, 
każdy musi się wkupić do tej gildy choć groszem 
dowcipu, wymierzonym na Mosenthala i Mau- 
tnera, 

Mosenthal we własnej ojczyźnie nie zbyt 
wysoko szacowany, jest, jak się nam przynajmniej 
zdaje, najznakomitszym obecnie poetą dramaty- 
cznym w Austryi, i gdyśmy pewnego razu p. cza- 
sie wycieczki na prowincyę opowiadali przyjacio- 
łom, że w Wiedniu autor Debory jest pastwą la- 
da niedojrzałego młokosa, świeżo wylądowującego 
z jakiegoś zakąta, który swej znajomości języka 
niemieckiego w ten sposób dowodzić musi, że 
konceptami wątpliwej wartości strzela e Mosen- 
thala, patrzano na nas surowo, groźnie 1 wzgar- 
dliwy uśmiech błąkał się im po ustach, a język 
drgał wyrazem: „Naród w upadku!* Pewien je- 
gomość, znany powszechnie wojskowy, zapytał, czy 
niedojrzałe te młokosy nigdy za to ani kijem, ani 
za uszy” nie dostali... Musieliśmy niestety przy- 
znać, że się to dotąd nie przytrafiło, 

„Co właściwie jest przyczyną, że Mosenthal 
ściągnął na siebie taką nienawiść tłumu, jest dją 


ceut. na fundusz szkolny. 

Konieczność poboru tego podatku wy- 
kazał sprawozdawca dr. Madejski w bar- 
dzo jasnem i przekonywującem przedstawie- 


| niu rzeczy. Na rzecz funduszu gminnego musi 


być pobierany ten podatek, ponieważ według 
ułożonego już preliminarza na r. 1875 ogół 
wydatków m. Lwowa wynosi 830.242 zł. o- 
gół pokrycia zaś 761.349 zł., okazuje się 
więc niedobór w wysokości 68.893 złr. -— 
Na rzecz funduszu szkolnego musi być po- 
bierany ten podatek w oznaczonej wysoko- 
ści, ponieważ potrzeby tego funduszu we- 
diug ułożonego preliminarza wynosić będą 
w 1875 roku 81.185 zł. a pokrycie wynosi 
tylko 2.750 zł. Z obliczeń wypływa, że z 
poboru podatku domowo-czynszowegź w wy- 
sokości 21/g cent. od 1 zł. opłacanego czyn- 
szu, wpłynie do kasy 70.000 zł; fundusz 
szkolny będzie więc miał w r. 1875 niedo- 
bór w wysokości 8.435 zł., który gmina bę- 
dzie musiała pokryć z innych funduszów. 

Podczas wywodów dr. Madejskiego, ja- 

| kiś jegomość znajdujący się na galeryi roz- 

począł niezrozumiałą jakąś oracyę do pełnej 
Rady; skończył ją wszakże na kurytarzu 
gmachu ratuszowego. .. 

8) Na wniosek magistratu i sekcyi u- 
poważniła Rada komitet dla miejskiego za- 
kładu sierot do zakupna wiktuałów w ciągu 
1875 r. w własnym zarządzie. 

Z przedstawienia dr. Madejskiego 
wyjmujemy następujące cyfry, które są nie- 
zbitym dowodem, jak olbrzymio wzrastają 
wydatki m. Lwowa na cele oświaty. 

W roku 1865 wydało miasto na szko- 
ły ludowe 23.850 zł.; na iuua zakłady na- 
ukowe 9334 zł; ogółem 33.184 zł, 


W roku Szkoły ludowe Inne zakł. nauk. Ogółem 


1866 24.560 17.200 41 760 
1867 25.620 20.155 45.775 
1868 29.500 26.479 55.979 
1869 29.680 26.450 56.130 
1870 33.063 15.260 51.323 
1871 34.487 18.949 53.436 
1872 37.617 16.917 54.534 
1873 40.548 15.771 506.319 
1874 53.484 14.569 68.053 


W roku 1875 wydatki na cele oświaty 
mają wynosić — jak to już wyżej nadmie- 
niono — 81.185 zł. Z zestawienia okazuje 
się, że wydatki na te cele w r, 1875 będ: 
o l razy wyższe od wydatków w r. 1865, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 


Lwów, duia 21. grudnia 1874. 


Oryginalne sprawozd. Gazety Lwowskiej.) 


(Dokończenie.) 


Przez Kraków wprowadzono do Gali- 
cyi w ostatnich 8 dniach 681 centnarów 
manufaktów i towarów lnianych; 
z tych wywieziono 83 rentnarów przez Pod- 
wołoczyska do Rossyi, głównie do Odessy. 
W tem mieście byłby odbyt towarów po- 
dobnie jak w latach ubiegłych wcale zna- 
czny, gdyby nie skutki przeszłorocznej ka- 
tastrofy giełdowej w Zachodniej Europie, 
które aż tam się odbiły, Do tego przyczynił 
się jeszcze upadek kilku znaczniejszych 
firm zbożowych w Odessie, który w świecie 
handlowym wywołał nieufność. — Fabrykan- 
ci maszyn i ich reprezentanci uskarżają się 
także na słaby odbyt machin do Rossyi. 
Po żniwach był zwykle odbyt maszyn i na- 
rzędzi rolniczych do Rossyi wcale znaczny; 
w tym roku ustał prawie zupełnie. Głó- 
wnym powodem braku popytu i odbytu ma- 
chin rolniczych do Rossyi jest to, że plony 
tegoroczne spoczywają tam równie jak w 
Galicyi w spichrzach i nie mogą być sprze- 
dane, przez co producentom daje się w zna- 
ki brak gotówki. W roku ubiegłym odcho- 
dziło tygodniowo przez Podwołoczyska do 
Rossyi 1000 do 1200 centnarów machin rol- 
niczych; w roku bieżącym odchodzi załed - 
wie 200 do 300 centnarów. W tygodniu u- 
biegłym wywieziono przez Podwołoczyska do 
Rossyi 200 centnarów mebii z drzewa gię- 
tego a 228 centnarów mebli zbytko- 
wych. Olej skalny miał w tygodniu u- 
biegłym stałe ceny przy wcale silnym po- 
pycie; poszukiwany był towar z odstawą 
natychmiastową. Złe drogi w Galicyi wpły- 
nęły na to, że prawie wszystkie znaszniej- 
sze przesyłki do miejsc odleglejszych traus- 
portowano kolejami. Za centnar 42 do 45 
stopniowego towaru z odstawą natychmiaą- 
stową płacono 11 zł. do 11 zł. 50 ct. Przez 
Brody wysłano 47 a przez Podwołoczyska 
220 centnarów do Rossyi. Odbyt mąkii 
produktów mącznych był cokolwiek 
znaczniejszy w tygodniuubiegłym z powodu 
zbliżających się świąt; wysłano: z Brodów 
1722, z Tarnopola 2221, ze Lwowa 1789, 
z Przemyśla 2870 centnarów. Ceny spi- 
rytusu były 1 w tym tygodniu liche a 
spekulanci zachowywali się biernie wobec 
ofert gorzelń. W skutek złych dowo- 
zów był poszukiwany towar z odstawą 
natychmiastową; płacono zań 13 zł. 75 cat. 
za 80 Trall. 41 miar. Wywieziono z Tarno- 
pola 740; ze Lwowa 821, z Stanisławowa 
280 centnarów. Towar z odstawą późniejszą 
nie miał kupców. Ceny cukru nie zmieniły 
się wcale, pomimo znaczniejszej konsumcyl. 
Z fabryk morawskich i szlązkich przywie- 
ziono w ostatnich 8 dniach 821 centnarów. 
W handlu hurtownym płacono za rafinadę 
26 zł. 50 cent do 27 zł. 50 cent. W han- 
dlu drobiazgowym płacono 28 do 29 zł. O- 
lej rzepakowy miał zły odbyt przy niskich 
cenach wywołanych zupełną stagnacyą w 
handlu tyra artykułem. Za towar z odsta- 
wą natychmiastową płacono 18 do 19 zł. Z 
Rossyi były znaczne dowozy wełny o- 
wczej do dalszego trausportu; do Podwo- 
łoczysk dowieziono 262 a do Brodów 43 
centnarów. Handel jajami rozwinął się z 
powodu zbliżających się świąt; z zagranicy 
wpłynęły znaczne zamówienia. Najtaniej na- 
być można jaja w Podwołoczyskach, gdzie 
za kopę płaci się 1 do 1 zł. 5 cent. Wysła- 
no: z Podwołoczysk 281, z Tarnopola 113, 
z Brodów 61 centnarów jaj. W tygodaiu u- 
biegłym trwał ciągla wywóz siana z Galicyi 
zachodniej do górnego Szlązka a mianowi- 
cie do stacyj pogranicznych: do Mysłowic 
i Katowic. W ciągu jednego miesiąca wys 
wieziono z Czarnej, Bochni i z Podłęża 
2500 centnarów siana. Drzewa opało- 
wego wywieziono z Brodów 105, z Złoczo- 
wa 72, z Zborowa 23 sążni. Z Stanisławo- 
wa wywieziono do Krakowa 3200 centnarów 
materyału na tarcice. Drzewa okrętowego i 
warsztatowego dowieziono do Medyki 1125 
centnarów. 

W handlu zbożowym utrzymały się 
ceny przy miernym odbycie. Zły stau dróg 
przyczynił się do tego, że nie mogło wyro- 
bić się lepsze usposobienie i że producenci 
zajęli chwilowo stanowisko wyczekujące Z 
Galicyi zachodniej wywożono bez przerwy 
prawie wszystkie gatunki zbożą. W Galicyi 
wschodniej były dowozy koleją Kijowsko- 
Brzeską cokolwiek większe niż dowozy ko- 
leją Odesską; pierwsza kolej dowoziła dzien- 
nie 3000 a druga 2400 centnarów. W Tar- 
nopolu ładowano codziennie 6 do 7000 cent- 
narów zboża do dalszego transportu. Zboże 
nadane do przewozu w wschodniej Galicyi, 


„ct. Usposobienie spokojne. Z powodu zbli | 


4 


pozostało po części w kraju, a po części 


, odbyt zaś był jeszcze ciągle nieznaczny dla 


— Sprawozdanie tygodniowe lwow- 


wysłane zostało do Morawy, Szlązka austry- | braku popytu z zagranicy. Na żyto był po- skiej Izby handlowej i przemysłowej o cenach 
ackiego i pruskiego, Czech i Saksonii; zbo- pyt ze strony Czech i górnego Szląska, nie | zboża i produktów zrealizowanych na placu 


że zaś, nadane do przewozu w Galicyi za- 
chodniej, odeszło za granicę. Co się tyczy 
szczegółów w handlu zbożowym, były prze- 
dnie rodzaje pszenicy poszukiwane przez 
kupców zagranicznych i dobrze płacone. 
Młyny krajowe zakupowały znaczniejsze po- 
zycye na targach. Na przednie rodzaje ży- 
ta był dobry popyt; żyto poślednie było 


| 
i 


mogło jednak być wywożone, bo dowozy 
| były utrudnione. Owies raiał dobre powo- 
| dzenis przez cały tydzień. Podwołoczy- 
| ska: pszenica 190 © 7 zł. 30 ct. do 7 
zł. 50 ct., żyto 180 8 4 zł. 80 ct. do 5 
zł. 20 ct., jęczmień 158 Æ 4 zł. 50 cnt. 
do 4 zł. 75 cnt., owies 112 Æ 3 zł. 30 
| cnt. do 3 zł. 50 ct. Usposobienie spokojne. 


zaniedbane. Handel jęczmieniem osłabł; Dowozy będą tu bardzo znaczne, gdy drogi 
cokolwiek, Że strony tutejszych browarów ! się poprawią; zapowiedziano już 5000 wor- 
i osób trudniących się wywozem był niezły | ków zboża. Polepszył się znacznie dzienny 
popyt, nie było jednak dowozów z powodu | dowóz zboża koleją Odesską. 
złych dróg. Owies utrzymał się w cenach 
i miał odbyt. z 
Z bydła rzeźnego i opasowego; 
wywiozła kolej Lvwowsko - Czerniowiecka z | 
swego obrębu w ostatnich 8 dniach ogółem | 
478 wołów. Z obrębu kolei Karola-Ludwika | Zaledwie zdołano zwrócić uwagę ogó- 
wywieziono 141 wołów. Z Podwołoczysk wy- łu, uczomych i rządu na owad niszczący 
wieziono 7, z Tarnopola 3, z Brodów 4 | winnice w okolicach Klosterneuburgu — za- 
koni. Z trzody chlewnej wysłano z | ledwie zdołano rozpocząć badania naukowe 
Brodów 321, z Podwołoczysk 437, z Tar- w celu obmyślenia środków wytępienia tego 
nopola 201, ze Lwowa 129 sztuk. wroga winnej macicy, a już zagraża nietyl- 
Położenie przemysłu górniczego | ko nam, ale całej Europie nowe niebezpie 
w Galicyi równie jak I w innych krajach | czeństwo z po za Oceanu w postaci trzech 
monarchii austryacko-węgierskiej jest ciągle | owadów, z których pierwszy niszczy pola u- 
niepomyślne; huty muszą ustawicznie wal- | prawione ziemiakami, drugi i trzeci 
czyć z brakiem odbytu, który o wiele jest | zaś ogrody owocowe. 
mniejszy od produkcyi i tym sposobem | Mniemamy, że nie będzie od rzeczy 
wpływa niekorzystnie na ceny. Ceny prze- zaznajomić ogół z temi nowymi, groźnymi 
ciętne rudy żelaznej wynoszą obecnie 2'90! wrogami. Prawie od 45 lat znany jest w 
do 340 zł; ceny żelaza kutego 7:20 do 750 , Ameryce północnej chrząszcz zwany Colora- 
zł.; ceny blachy 8:50 do 9.50 zł. Nie lepiej | do (Colorado -Kartoffel-Kafer; Doryphora decem 
wygląda handel węglem kamiennym; | ppeaaj. Po raz pierwszy spostrzeżono go 
w skutek łagodnego powietrza nie ma Od- | ny ziemiakach dziko rosnących (Solanum 
bytu. Przez Kraków wprowadzono w osta- | rostratum) w zachodniej części Zjednoczo- 
tnim tygodniu 6800 centnarów. Do Woło- | nych stanów północnej Ameryki a mia- 
czysk odstawiono 1200 centnarów dla kolei nowicie wzdłuż rzeki Colorado; ztąd też 
Odesskiej. Pewna cukrownia w Rossyi Za- nazwa tego owadu. Niespostrzeżenie przeniósł 
warła w tym tygodniu ugodę na odstawę | się on na ziemiaki uprawiane, i na nich 
18.000 cenrnarów węgla kamiennego. | to znalazł tyle pożywienia, że w bardzo 
Na targach zamiejsco wych| krótkim czasie roz mnożył się do tego sto- 
ceny były następujące: Bochnia: pszenica (pnia, iż stałsię istną plagą krajową. Żadna 
190 Æ 8 zł. 50 ct. do 9 zł. — ct., Żyto siła ludzku nie mogła go powstrzymać w 
180 8 7 zł. 10ct. do 7 zł. 26 ct., jęczmień pochodzie z Zachodu na Wschód. W roku 
158 % 6 zł. 25 ct. do 6 zł. 75 ct., Owies 1865 przekroczył on Missisippi, w r. 1870 
112 Æ 4 zł. 40 ct. do 4 zł. 80 ct. Uspo- | dotarł aż do Kanady, a obecnie nie ma już 
sobienie ożywione. Wskutek większego po- | w wschodniej części Stanów zjednocz. ani jednej 
pytu z zagranicy, polepszyły się ceny wszyst- | miejscowości, któraby nie doznawała skutków 
kich rodzajów zboża; także na żyto był | tego niszczyciela. Już na wiosnę roku 1872 
popyt. Tarnów: pszenica 190 % 8 zł. 50 | przestrzegał słynny entomolog ©. V. Riley 
ct. do 8 zł. 75 ct., żyto 180 8 6 zł. 75 ct. | przed tym owadem, wypowiadając następu- 
do 7 zł. — ct. jęczmień 158 % 6 zł. — ct. | jące zdanie: „Ponieważ Doryphor decem li- 


Nowe wrogi rolnika. 


do 6 zł. 60 et., owies 112 Æ 4 zł. 40 ct. | neata posuwa się w roku o 50 mil angiel- | 


do 4 zł. 50 ct. Usposobienie pomyślne. Gdy- skich z zachodu na wschód i wszędzie po- 
by nie złe drogi, byłby w tym tygodniu | zostawia za sobą nie tylko ślady zniszcze- 
zuaczniejszy obrót handlowy. Wywożono | nią, ale nadto zakłada stałe kolonie, prze- 
wszystkie rodzaje zboża. Dębica: psze- | to nie dalekim jest czas, w którym plaga 
nica 190 8 Szł. 25ct. do8 zł. 70 ct., Żyto | ta dotrze aż do brzegów oceanu atlantyckie- 
180 Æ 6 zł. 50 ct. do 6 zł. 90 ct, ję 
czmień 158 Æ 6 zł. — ct. do 6 zł. 50 ct., 
owies 112 Æ 4 zł. 50 cnt. do 4 zł. 50 ct. 
Usposobienie spokojne. Wskutek niepogody, 
były targi mało zwiedzane. Na owies był 
popyt. Rzeszów: pszenica 190 Z 8 zł. 


I zaiste przepowiednia Riley'a gotowa 
ziścić się! Doryphora pustoszy już zagony 
zasiane ziemiakami wzdłuż brzegów Atlan- 
tyku. Przewóz tego owadu do Europy jest 
już tysko kwestyą czasu. Jak wiadomo, o- 


go i ztąd przeniesie się do Europy“. | 


lwowskim w ciągu tygodniaod 11. do 17. gru- 
dnia 1874. Zboża. Pszenica 170 funt. złr. 
7:— do 8&:—. Żyto za 160 funt. zł. 5-—6.1/g 
Jęczmień za 140 funt. złr. 5: do 6—, 0- 
wies za 100 fot. zł, 8:75 do 4:25, Kukurudza 
za 170 fnot. złr. — do—, Zboża strączko. 
we. Groch opasowy za 180 funt, 6.— do 7,— 
Groch do gotowania za 180 fnt.złr 7.50 do 8.50. 
Fasola za 180 funt złr. 7-75 do TOS NAE 
siona. Koniczyna za 180 funt. złr. 35—— do 
45:-—. Nasiona olejne. Rzepak zimowy za 
150 fnt. złr. 8.50 do 9.50. Lnianka za 150 
fnt. złr. 7.75 do 8'25. Nasienie lniane za 150 
fot. złr. 7.75 do 825, Nasienie konopne za 
120 fnt, zir. 5:75 do 6.—, Potaż za 100 funt. 
—— do —'—, Okowita 80 Tralles, 41 miar, 
gotowa złr. 12.— do 12.50. Spirytus 80 Tral- 
les, 41 miar z umową na styczeń maj złr. 
12:50 do 12:75, na maj sierpień 14-25 
do 15 


Dnia 22. b. m. wybrany został w Ko- 
łomyi, z większych posiadłości, hrabia An- 
toni Golejewski posłem do Rady Pań- 
stwa. 


Najj. Pan nadał gr. orient. rumuń- 
skiemu arcybiskupowi i metropolicie w Her- 
mansztadzie, Romanowi Mironowi, go: 
dność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy. 

Rada zawiadowcza kolei Arcyks. 
Albrechta postanowiła na posiedzeniu w 
d. 21 b. m. nie przenosić dyrekcyi ru- 
ichu ze Lwowa do Wiednia. 

Najj. Pan zatwierdził wybór dr. Ka- 
jetana Feldera na prezydenta miasta 
Wiednia. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń a u- 
stryackiej Izby deputowanych 
odbywało się sprawdzanie mandatów czes- 
i kich; wybory trzydziestu trzech deklarantów 

czeskich, którzy nie przyszli do Rady pań- 
|Stwa uznano za legalne. W skutek tego te- 
legrafują z Pragi, że 20 b. m. otrzymali ci 
deputowani wezwanie od prezesa Izby Niż- 
| ze aby uczyniii zadość obowiązkom, jakie 
ina nich wkłada mandat. Telegram dodaje, 


| że tak staroczesi jak i młodoczesi zamie- 


|rzają wysłać tym razem osobne odpowiedzi. 


Na węgierskiej Radzie mini- 
strów w d. 20. b. m. toczyły się obrady 
! nad sprawą kolei północno-wschodniej; 
| przyjęto wszystkie wnioski ministra komu- 
i dikącyi. 


25 ct. do 8 zł. 50 ct., żyto 180 Æ 6 zł.5 
ct. do 6 zł. 75 ct., jęczmień 158 8 5 
75 cnt. do 6 zł. 40 ct., owies 112 8 4 
30 ct. do 4 zł. 60 ct. Usposobienie spo- 


kręty wracające do Europy z Ameryki pół- 
nocnej, przywożą ze sobą znaczne zapasy | ————————— 

ziemiaków amerykańskich, które w podróży | Aż de zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
służyły im za prowiant a częstokroć nawet | żadnych telegramów. 


kojne. Z wschodniej Gałicyi nadeszło kilka | za balast i sprzedają takowe na targach | 
partyj pszenicy dla młynów. Wywieziono | europejskich; co gorsza, okręty te przywożą | Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński 
ztąd kilka pozycyj jęczmienia 1 owsa za | ze sobą zachwalane ziemiaki amerykańskie —————————— 
granicę. Jarosław: pszenica 190 % 8 zł.| na nasienie. Nie tylko w ziemiakach sa- | A 
25 ct. do 8 zł. 75 ct., żyto 180 Æ 6 zł.| mych, ale nawet w grudkach ziemi, otacza- j Gazetę Lwowską prenumerować mo- 
a F ag Ę a 7 w Ip mien AE p 5 | iacych 1 a owog Ra badei a | żna w Cesarstwie Rossyjskiem i w Kró- 
zł. 50 ct. do zi. 20 Ct., OWIES sienie, bądź też poczwarki tego owadu. Cóż H H - - 

zł 30 ct. do 4 zł. 60 ct. Usposobienie po- | więc łatwiejszego nad B tego o- lestwie Polskiem w księgarni Gebe- 
myślne. W ostatnich 8 dniach był silny wy- | wadu szkodliwego ne grunt europejski? thnera i Wolffa w Warszawie (Kra- 
wóz a powodem tego zjawiska są lepsze ce | Colorado podobny jest z kształtów do bie- ; kowskie Przedmieście Nr. 15). Przed- 


ny na targach zagranicznych. Na żyto i 
owies był żywy popyt; nasiona olejne i 
lniane wywożono do Niemiec. Przemyśl: 
pszenica 190 8 8zł. 40 et. do 8 zł. 70 ct., 
żyto 180 Æ 6 zł. 30 ct. do 6 zł. 60 ct.. 
jęczmień 158 Æ 5 zł. 50 ct. do 6 zł. 10 
ct., owies 112 Ø 4 zł. 20 ct. do 4 zł. 40 
ct. Usposobienie spokojne. Nie było zna- 
cznego odbytu, co przypisać należy niepo- 
godzie, złym drogom i małym dowozom. 
Lwów: pszenica 190 76 8 zł. 25 cent. do 
8 zł. 50 ct., żyto 180 6 6 zł. 25 ct. do 6 
zł. 40 ct. jęczmień 158 © 5 zł. 10 cnt. 
do 5 zł. 30 ct. owies 112 © 3 zł. 80 ct. do 
4 zł. — et. Usposobienie spokojne. Zaku 
powano tylko na potrzeby konsumceyi. Spe 
kulanci zachowywali się biernie, zwłaszcza 
że właściciele zajęli stanowisko wyczeku- 
jące istawiali wyższe żądania. Tarnopol: 
pszenica 190 ft. 7 zł. 25 ct. do 7 zł. 75 
ct. żyto 180 % 4 zł. 90 ct. do 5 zł. 75 
ct. jęczmień 158 8 4 zł. 50 ct. do 4 zł. 
80 ct, owies 112 6 3 zł. 50 ct, do 3 zł. 
80 ct., groch 200 fnt. 7 zł. 25 ct.do 8 zł. 
40 ct. hreczka 180 fnt. 5 zł. 25 ct do 5 zł. 
50 ct. rzepak 150 8 9 zł. 25 ct. do 9 zł. 
50 ct. Usposobienie spokojne; 
tygodnia cokolwiek ożywione. Brody: psze- 
nica 190 Æ 7 zł. 25 ct. do 7 zł. 80 ct. 
żyto 180 Æ 4 zł. 80 ct. do 5 zł. 70 ct. 
jęczmień 158 Æ 4 zł. 50 ct., do 5 zł. 25 
ct, owies 112 Æ 8 zł. 40 ct. do 3 zł. 60 


żających się świąt był dość ożywiony obrót, 


drónki (coccinella, Marienkäfer.) Samiczka znosi ł ga ; i 
przeszło 1000 jaj, z których wylęga się po- | Płata wynosi: w Warszawie rocznie 


czwarka koloru brunatnego albo żółto-czer- ; rs. 11. kop. 40; na prowincyi rs 13 


wonego z czarną główką. Gdy wyrośnie, 
chowa się do ziemi i przybiera wkrótce 
kształty chrząszcza. Jaja znosi samiczka na 
naci kartoflanej. Czas rozwoju tego owadu 
trwa przez 30 do 40 dni; w ciągu jedne- 
go lata powstają więc trzy do cztery ge- 
neracye. — Niszczycielami ziemiaków są po- 
czwarki. Objadają one nać do tego stopnia, 
ża zostaje tylko łodyga i roślina marnieje. 
Ponieważ pocżwarki te pojawiają się w mi- 
liardzch, przeto szkoda jest olbrzymią. W 
zachodniej części Stanów Zjednoczonych pół- 
nocnej Ameryki zniszczył ten owad ziemiaki 
tak, że w bardzo wielu obwodach zaniecha- 
no zupełnie uprawy tej rośliny. 

Wszystkie środki używane dotychczas 
M celu wyniszczenia tego owadu, były bez- 
skuteczne. Polewanie naci kartoflannej sil- 
nemi roztworami trucizn (arszeniku, solanu 
miedzi i t. d) nie odniesło skutku pożąda- 
nego równie jak oczyszczanie naci karto- 
flannej z jaj tego owadu. 

Austryackie ministerstwo rolnictwa, za- 


przy końcu ; leca więc jak największą przezorność, a mia- | Montalglin, kapitan okrętu 


nowicie przestrzega przed zakusnem tyle 
ząchwalanych ziemiaków amerykańskich na 
nasienie, bo tym sposobem najłątwiej spro- 
| wadzìić do kraju nową, dotychczas nieznaną 
| plagę. 

(Dokończenie nastąpi). 


EG 


|kop 40. 


telmików ma umieszczony w dzisiej. 


| Zwracamy uwagę naszych czy- 
|szym numerze inserat Liebiga : 


| „Extrakt kumysowy.'* 


i 
| 


| W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś we Środę dnia 23. Grudnia 1874. 


Pod artystycznem kierownictwem 
BOLESŁAWA ŁADNOWKIEGO. 
Poraz pierwszy: 


PAN ALFONS 


Komedyo -dramat w 3. aktach przez A. Dumasa 
(syna) przełożył M. Chrzanowski. 


j OSOBY: 


P. Ładnowski. 

P. Kwieciński. 

P. Galasiewicz. 

P. Łucyan. 

Pni. Nowakowska. 
. Pni German 

. Pna. Knapczyńska, 


|! Oktaw + AB 
| Remy, marynarz . . . 
, Dieudonne, pisarz u Notaryusza 
i Pani de Montaiglin 

Pani Quichard . s 
| Adryenna . 


i 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22. Grudnia. 


Hotel Angialski: 

Pp. W. Bielski, z Wiednia. — Ign. Dobrzyń. 
ski, z Jastrzębia. — S. Hordyński, z Sądowy Wi- 
szni. — P. Lanc, z Sopuszyna. — Z. Słonecki, z 
Jurowca. — S. Burzyński, z Drezna. 

Hotel Żorża: 

Pp. Hr. Ch. Vander Meere, z Belgii — K. 
Małczyński, z Podhajczyk. — L. Rychlicki, z Bro- 
nicy. — A. Weydlich, z Rozsyi. 

Hotel Europejski : 


Pp. K. Jankowski, z Stanisławowa. — G. Psychrometr wilgotny 2.7500. Prężność pary 3.56 
Kamiński, z Bożykowa. — Ign. Krajewski, z Kra- | mm. Wilgoć 950%. Zachmurzenie 10. Wiatr SW.3. 
kowa. — W. Kossowicz, z Gdyczyna. — J. Koniec- | Ozon 6. Opad w ram. z ostatnich 24. godzin: — 
ki z Zelibory. — O. Sadowski, Podwołoczysk, Temperatura powietrza — 2,0R, 

TURSE ZZ PE OPAK R NE T E PA TA S A TR 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem 
Lwów, dnia 22. Grudnia 1874. 


ceni płacą Rżąydają 


1. Akcye za sztukę. „| zł. ct zł. | et 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. L | 283 50] 245;50 
Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 zł. m. k. f = f 14150 143,50 
Banku bip. gal. po 200 zł. 2374 — 289,50 
2. Listy zest. ga 100 zł. e | 

"Tow. kred, gal. 5-prent, w. a. . . . « j= 831501 84 10 
Tow. kredyt. gal. 4-pre, w. A. . . >» p 14 50] 75/253 
š-prent. listy zastawne nowe Okresowe. 8 83/50] 84/10 
Banku hipoteczn. gal. $ a - i =j 88/40] 89|— 
Gal. zakładu kred. włościańskiego. : Z į 9-| 9950 

Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. i Ta i 
Bukowiny 5-pre. 108, w 15 làt. . g 8975] 90,50 

34. Obligi za 100 zł. Ei X 
Indemnizacyjne gal. . A oa 0 © | 5/85] 84/50 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. 688|—| 89— 
Losy, 
Miasta Krakowa 16|50} 18|— 
Stanisławowa ; > 15|—| 16/50 
5 Monety. 

Dukat holenderski A z 5l44 see 
„ cesarski . 5l19 5126 
Napoleond'or b 887 8l94 
Pół imperyał rossyjski 8igal 53) 4 
Rubel rossyjski srebrny . 161 1/68 
S 4 papierowy 153l  1]54 
ruskie bilety kasowe 1163] 1/64 
rebra . 5 i X 106lsol 108'— 


Kursgiełdy wiedeńskiej. 
Dnia 31. Grudnia 1874. 
i. Dług Państwa. 

Jednolity dług państwa w bankn. 

n w srebrze . 


płacz żadaja 
69.80 69.90 
15.— 75.10 


Odjechali ze Lwowa. 


dnia 22, Grudnia, 


Pp. M. hr. Rey, do Czerniowiec. — T. br. 

Türke, do Lubieńca. — A. Maresz, do Złoczowa. 

— J. Kossecki, do Królestwa. — K. Piliński, do 

| Tarnowca. — A. Trzecieski, do Miejsca. — M. Tu- 
rański, do Węgier, 


Spastrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 23, Grudnia 1874. 
Barometr 718.14mm. Paychrometr suchy — 2.5000 


płacą żądają 


Losy z r. 1839 cała . 268.— 272.— 
n „ 1839 piąta cześć 238.— 239,— 

A „ 1854 po 250 zł. 4-pre, 104.75 105.— 

5 „ 1860 po 500 zł. 5-pre. 109.65 109.80 

n 1860 po 100 zł. 5-pre. . = 114.75 115.— 
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 135.— 135.50 
Renty Como po 42 lir. austr. . . 22.50 23.25 

2. Obligacye indemn. 50/, zn 100 zł. 
Czech . 98.— 98.50 
Bukowiny 82.50  83,— 
Galicyi = 84,— 84.50 
Niższej Austryi 98 —  39.— 
Siedmiogrodu 75.50 76.— 
Węgier 77.25 77.75 
8. Akcye. 

Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 139.50 140— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 5 . 236.— 236,25 
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł, 860.— 870.— 
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre.  m— —— 
Gal. banku handi. i przem. à 200 zł. wpł. 40 pre. ---— —— 
Gal. zakł, kred. ziemsk. à 200 zł. z . —— —— 
Banku narodowego -. . . 995.— 997.— 
Kol. naddniest. a 200 zł. w srebr. i —— =m 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k, 432.— 434 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m k. ? . 194.25 194,75 
Kol. Preszów-Tavn. (weg. część) 4 200 zł, wsreb —— —— 
Pół. kolei po 1000 zł. w. a. a E 1917.— 1920.—- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . s 244.25 244,75 
LŁwow.-czern. kol. po 200 zł. w. s. w srebr 142,75 143.25 
Tow. kol. że] państ. po 200 zł, m. k. 308.50 309.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 127.50 128, — 
I. Kol. węg. gal. A 200 zł. w srabr. 127.— 147.50 


Pociągi kolejowe: 
Przychodzą: 


sa główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz, 
57 mis. rano, $ godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz. 
13 min. w mocy, 4. godz. w nocy i 3, godz, 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz, 3 


min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie- 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rane, 


4. Listy zast. loso Wane, (aa 100 zł. 
Powsz. austr. znkl. kred. ziem. 5-pre. w srbr. . 96.— 36.50 
| Gal. zakł. k> ziem, w Krak. los. w 18 lat6-pre. 93.— 98.50 
n n n » a 36 p 6-pre. $9,75  89,— 
a m 6 5 3 37 „5ipół 92.50 98.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 8 pre . « 746.50  75,— 
» n ” po 5 pre. S4 — $84.50 
Gal. banku hipot. po 6 pre. $$.50  89.— 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. 99.25 93.75 
Bank. narod. po 5 pre. . 5 94.60 94 60 
Weg. tow. ziem. po 5 i pół pre. $5.50  86,— 
" LJ „ DO6 pre. RYS m 
5. Oblig. z prawem plerwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a. - 15  18.— 
Kol. naddnietrzańska à 300 zł. 5-pro. w. A. 26.— 26.35 
Tow. kol. żel. Preszów-larnów (węg. część) 
4 300 zł. "NS w srbr. . ER ED 
Kol. póln. po 100 zł. m. K. 5. — 
= Da „ 100 zł. w. a. à 91 15 92.50 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5pra. 103.— 104.— 
n " n - Ii. emisyi 100.50 101.50 
» e m TE : 5 : 5 98.— 98.50 
Kol. lwow.-czern. jas. LV' emisyi à 300 zł. 
5-pre. w srebr. A s > + 17.75 18.23 
węg. gal. kol. A 200 zł. 5-pre. w arbr. 77.25 77.50 
6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 166.50 167.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . 5 ń ń « 26.25 26,73 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 32.— = 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. < p 13—- 13.50 
Losy miasta Krakowa 5 ń S 5 16-— 17— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . 23.50 24.— 
Paliiego po 40 zł. m. K. . à : 29,— 25— 
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 18R— 18.50 
Balma po 40 zł. m. k. 34.25 86475 


m 


Gdchodzą: 
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 mó” wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
-— do Uzerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz. 48 min, w nocy i 12. godz. 50 min, 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7, 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz, 20 min, po połud, 
Z Podzamcza: 
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: a 
11. g. 32 w. wnocy i 12. g. 26 m wpołudw. 


RECE DI OB. ZEZSTCZRZTK SEI ZWZ EWRE 
St. Genois po 40 zł. m. k. . ; 6 27.—  28— 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 15.50 15.75 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. 3 107.— ——= 

z A n 50zł. w. a. . 34,—  55.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 21.50 23, — 
Windischgratza po 20 zł. m. k. +  198—  20.— 

Weksle (Na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. 6 5 94.—  94,— 
Augsburg za 100 zi. w. p. n. . 92.50 92.60 
Berlin za 100 tal. =m m 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 92.60 02.7 
Hamburg za 100 M. B. R o 
Londyn za 10 ft. szt. 110.70 110.90 
Paryż za 100 fr. 44.20 44.25 
Kurs złota. 
Dukat ces. mon. 5.27 5.28 

» pel. wagi 5.25 5.26 
Korona ń c —— m— 
20-frankówka . 8.90 891 
Rossyjski imaperyał —— | m 
Talar związkowy 2 =m —— 
Srebra . 3 106,— 106.20 

Telegrafowany kurs wiedeński, 
Dnia 22. Grudnia 1874. r 
, zł. | et. 
Jednolity dług państwa w banknotach Eo 
m cj w srebrze 74 | 80 
Losy z 1860 roku : : ; ' 109 | 60 
Akcye banku wiedeńskiego 994 | — 

= S kredytowego 235 | 25 
Londyn 10 funtów szterlingów . 110 | 80 
Srebro . p 5 > 106 | 20 


Napoleond'or 
Dukat . 


(4492 1—3) Edyk t. 

L. 8097. C.k. Sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Bernarda Nottland w ilości 
600 złr. z pn. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż 2/g części realności pod 1l. 242 
w Białej położonej do Teodora Keila i Emilii 
Hoinkes ur. Keil należących w dniu 18. Sty- 
cznia 1875 i w dniu 18. Lutego 1875. zawsze 
o godzinie łOtej przed południem w biurze 
IL. — Wartość szacunkowa tych */5 części 
realności wynosi 3318 złr 79l cnt. w. a. 
poniżej której takowe na powyższych termi- 
nach sprzedane nie będą. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 


złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum ` 


w ilości 332 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej 

C. k. Sąd powiatowy 
Biała dnia 20. Października 1874. 


(4493 1—3) Obwieszczenie. 


L. 1694. C. k. Sąd powiatowy w Mielcu | 


podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Józefa Wiocha 
w kwocie 600 złr. z pn. sprzedane będą 


w sądzie tutejszym w dniach 20. Stycznia, | 


24. Lutego i 31. Marca 1875 następujące 
realności dłużników Józefa Sejki i Jana 
Jasińskiego własne. Realność pod Nr. 320 
z domu, podwórca i stajni się składająca, 
tudzież dwa stsjanka gruntu pod Nr. I i 
jedno stajanko gruntu pod Nr. 166 w Mielcu 
położone. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 580 złr. przyczem real- 
ności te, które każda z osobna sprzedawane 
będą, na pierwszym i drugim terminie tyłko 
powyżej lub za cenę szacunkową na trzecim 
zaś terminie także niżej tej ceny sprzedane 
będą. 

Zakład przez kupujących do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć się mający wynosi 
58 złr. 

Resztę warunków licytacyi jak nie mniej 
akta opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tutejszo sądowej registraturze. 

C. k. Sgd powiatowy 

Mielec dnia 16. Listopada 1874. 


(4497 1—3) Obwieszczenie. 

L. 9594. W Styczniu r. b. przytrzy- 
mano w Sosnowie klacz rasy zwykłej. 

Wzywa się niniejszem właściciela, by 
w przeciągu roku się zgłosił i prawo wła- 
sności udowodnił, 

C. k. Starostwo. 
Podhajce dnia 7, Grudnia 1874. 


(4518 1—3) Obwieszczenie. 

L. 35402. Zfundacyi założonej przez 
niewiadomego dobroczyńcó z powodu zaślu- 
biu Jej Cesarskiej Wysokości Najdostojniej= 
szej Arcyksiężniczki Gizeli z Jego Królew- 
ską Wysokością Najdostojniejszy księciem 


(córki ij sieroty urzędników, którzy zostają 
albo do śmierci lub spensyonowania zosta- 
wali w służbie urzędowej podlegającej mini- 
sterstwu spraw wewuętrznych dla królestw i 
krajów w Radzie Państwa reprezento- 
wanych. 

Posag zostanie 20. Kwietnia 1875. na~ 
dany, ale wypłacony będzie dopiero po zawar- 
ciu Ślubu małżeńskiego, co nastąpić ma w 
terminie do końca Października 1575. 

Do podania o ten posag należy dołą- 
czyć metrykę chrztu, świadectwo moralności 
i ubóstwa ubiegającej się dziewczyny, dalej 
poświadczenie, że nastąpiły już zaręczyny a 
wreszcie poświadczenie, że ojciec służy albo 
służył w urzędzie powyżej wskazanym. 

j Jeżeli nie może być złożone poświa- 
dczenie o dokonanych już zaręczynach, na- 
leży przynajmniej wskazać nazwisko i cha- 

| rakter narzeczonego. 

Podania ułożone w sposób powyżej 
| wskazany mają być najdalej do 20. Stycznia 

1875. wniesione do c. k. niższo - austrya- 
| cekiego Namiestuictwa w Wiedniu. 


Z ce. k. niższo-austr. Namiestnictwa. 
Wiedeń dnia 26. Listopada 1874. 


(4552 1-3) Edykt. 

L. 8589, ©. k Sąd obwodowy w 
' Rzeszowie zawiądamia niniejszym edyktem 
i p. Izraela Pillersdorfa, że przeciw niemu i 
Jakubowi Pillersdortowi, Salamon Schenkel 
|wnióst pozew, o zapłacenie sumy 360 zł. w. 
la, i na który do rozprawy ustnej wedle 
i ustawy handlowej termin najpierw na dzień 
17. Czerwca 1874 a teraz na uzień 23. 
| Gruania 1874. o 9. godzinie przed potu 
| dniem w tutejszym Sądzie wyznaczono. 
| Gdy miejsce pobytu pierwpozwanego 
| Izraela Pillersdorfa nie jest wiadome, przeto 
c. k. Sąd obwodowy w celu zastępowania 
tegoż na koszt i niebezpieczeństwó jego tu- 
tejszego adw. Dr. Fechtdegena z zastęp 
stwem adw. Dr. Kostheima kuratorem usta- 
nowił, z którym apór wytłoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicji 
obowiązującego przeprowadzonym będzie. 

Poleca się zatem niniejszym edyktem 
pierwpozwanemu, aby w wyż oznaczonym 
czasie albo sam stanął lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastę- 
pcy udzielił, lub .wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem c. k. Sądowi obwodo- 
wemu doniósł w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał. 

Rzeszów dnia 12. Listopada 1874. 
(4506 1—3) Eddy k t. 

L. 66.148. C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie wiadomo czyni, iż na prośbę Bernarda 
i Czyże Rosenbaumów, właścicieli realności 


f 
| 


| 


l 


į pod 1. 309 44 we Lwowie, dla Dwory Tau- 
i bes, 


której miejsce pobytu i zamieszkania 
wiadome nie jest, celem doręczenia jej uchwały 


bawarskim Leopoldem nadany będzie posag | tabularnej z dnia 1. Maja 1874 L. 23.913, 


w kwocie 600 złr. w. a. | i 
O posag ten mogą Się ubiegać zarę- 
czone, ubogie i godne tego dobrodziejstwa 


|którą wykreślenie odmownych uchwał dla 
i Dwory Taubes na realności |. 309 24 w ks. | należącej, pod 1. 112 na Struśinie przedmieściu 


wł. 74 stw. 245 L 6 wł. 1 w ks. wł. 8 str. 


O EE AA a 


344 l. 6 cięż. zanotowanych dozwolono, ku- 
ratora w osobie adw. kraj, p. dra. Prze- 
smyckiego z substytucyą p. aćw. kraj. dra. 


doręczył. 
Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 5. Grudnia 1874. 
(4511 1—3) Koukurs. 

L 27.971. Posada pocztmistrząa w 
Gródku koło Lwowa za kontraktem służbo- 
wym i kaucyą w kwocie 500 zł 

Roczne wynagrodzenie 500 zł, ryczałt 
kancelaryjny 120 zł.. ryczałt za utrzymywa- 
nie poczt pieszych do dworca kol.i 100 zł., 
ułożyć się mające wynagrodzenie za jazdy 
posłańcze do dworca kolei i systemizowane 
jezdne na przestrzeń Gródek Rudki. 

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt we Lwowie w przeciągu czterech 
tygodni. 

Lwów dnis 17. Grudnia 1874. 

(4510 1—3) Konkurs. 

L, 1197/R. s. oo Rada szkolna okrę- 
gowa w Stanisławowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na następujące posady nauczy- 
cieli : 

l. w Żagwoździu przy szkole etatowej 
trzy-klasowej z płacą roczną 300 zł. 

2. w Ciężowie przy szkole filialnej z ro 
czną płacą 250 zł. 

Kandydaci mające uzdolnienie do po- 
spolitych szkół ludowych mają swoje poda- 
nia zaopatrzone w potrzebne dowody, wnieść 
za pośrednietwem swych przełożonych i tych 
Rad szkolnych okręgowych, pod których są 
zwierzchnością, do c. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Stanisławowie najdalej do końca 
Stycznia 1875. 

C. k. Rada szkolna okręgowa 

Stanisławów, 15. Grudnia 1674. 

(4507 1-3) Edykit. 


L. 17.290. C. k. Sąd krajowy jako 
handłowy we Lwowie ogłasza niniejszym 
edyktem, że z powodu prośby Auny Oller 


przeciw Włod:imierzowi hr. Bielskiemu o 
wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
950złr. w. *. dla tego pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego celem doręczenia mu 
tusądowego nąkazu zapłaty z dnia 27. Marca 
1874 do l. 17.290 i dalszego zastępstwa ku- 
ratora w osobie p. adw. dra Czemeryńsiiego 
ze substytucyą p. adw dra Roińskiego mia- 
nował. Wzywa się przeto pozwanego Wło- 
dzimierza hr. Bielskiego, ażeby się u ustano 
wionego kuratora celem podania mu środków 
obrony zgłosił, lub też innego zastępcę wy- 
brał, i sądowi oznajmił, gdyż inaczej skutki 
ze zaniedbania wynikające sam będzie musiał 
sobie przypisać. 

Lwów dnia 27. Marca 1874. 

(4502 1—3) Edykt. 

L. 18.423, C. k Sąd obwodowy Tar- 
nowski podaje niniejszem do publicznej wia- 
| domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
| Seliga Fenichla z należytoś iami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
połowy realności do Antoniego Stelmacha 


Tarnowa położonej 


E Z KMW MW ik W BR W EE GB 4 WW W. 


„Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach dnia 29. Stycznia i 3. Marca 1875 


Bobownika zamianował i wspomnianą wyżej | każdym razem o godzinie 10Otaj przed po- 
uchwałę Dworze Taubes do rąk jej kuratora | łudniem. 


Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 2738 złr. 20 et. w. a. po- 
(niżej której w terminach powyższych połowa 
rzeczonej realności sprzedaną nie będzie. 

, Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi kwotę 273 złr. 32 ct. w. a. 

: Resztę warunków i wyciąg bipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k Sądu obwodowego. 

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj- 
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy- 
znacza się termin na dzień 3. Marca 1875 
godzinę 4tą popołudniu, na który wierzyciele 
hipoteczm stawić się winni, celem ułożenia 
lżejszych warunków, według których następnie 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie roz- 
pisaną zostanie. — Głosy nieobecnych przy 
tym terminie doliczy się do większości gło- 
sów wierzycieli, którzy na terminie przy- 
będą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy, c. k. prokuratorya skarbu we 
Lwowie i wszyscy wierzycieli hipoteczni, a 
w szczególności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi — następnie ci wierzyciele, któ- 
rzyby po dniu 4. Sierpnia 1874 do hipoteki 
realności Nr k. 112 na Strusinie w Tarno- 
wie weszli, lub którymby uchwała niniejsza 
z jakiegokolwiek powodu nie została doręczo - 
ną, do rąk kuratora, który niniejszem w o- 
sobie adw dra. Stojałowskiego z substytucyą 
adw dra. Ringelheima ustanowionym zostaje, 
tudzież przez Edykts. 

C. k. Sąd obwodowy 

Tarnów dnia 3. Grudnia 1874. 


(4515 1—3) Edykt. 


L. 5852. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Króśnie, odnośnie do edyktu swego, z dnia 
28. Września b. r. do 1. 2382 ogłoszonego, 
w sprawie konwentu OO. Franciszkanów w 
Krośnie przeciw Mojżeszowi Griinspanowi o 
1000 złr. w a. z pn. ogłasza dodatkowo, że 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
dłużnika, pod 1. k. 181 i 232 w Krośnia 
położonych, Rutkoszczówka i Borkoszczów - 
ka zwanych, celem zaspokojenia nadmie- 
nionej wyżej wierzytelności konwentu 00. 
Franciszkanów, z pn. uchwałą tutejszą z 
dnia 28. września b. r. do l. 2382 pozwolo 
na stosownie do uchwały właśnie rzeczonej, 
nie tylko na terminach 7. Grudnia b. r. i 
11. Stycznia 1875, wymienionych w poprze- 
dnim edykcie do l. 2382, ale także na dniu 
15. Lutego 1875, o godzinie 10. rano, prze- 
prowadzoną będzie, tudzież że na wymienio- 
nym teraz ostatnim terminie, realności wy- 
żej rzeczone, także niżej ceny szacunkowej, 
za jakąkolwiek cenę sprzedane będą. Dalsze 
warunki licytacyi w registraturze sądu, stro- 
ny interesowane przejrzeć mogą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krosno, dnia 5, Grudnia 1874, 


(4482 2 3) GDift. 

3. 2738. Bom t. t. ftabtijch=belegirten 
Wezirtsgerichte in Stanislau ift mit praes. 21. 
Auguft 1873 B. 7003 wider Schabsy vel Se- 
bastyan Jakobssohn gewejenen Bahnjections- 
Sngenieur in Kałusz von bem Bednarower 
Mtejtaurator Meschulim Juug beziehungsmweife 
deffen Stechtanebmer Jekel Silberberz in Otty- 
nia eine Klage auf Bablung einer Forderung 
von 178 f. fammt 609 Binfen vom Klagstage 
angejtrengt und von dem tligertichen Nedhts- 
nehmer aus bem Grunde, weil der Mufenthalts. 
ort beż Belangten nicht ausfindig zu machen, 
um Mufftelung eines Curators für den Ge- 
tlagten gebeten worden. 

Bur fummarifhen Verhandlung über die- 
fe Slage ift biergerichts bie Tagjagung auf den 
9. September 1874 Bormittag 10 Mbt ange: 
ordnet und zur Wertretung Des Betlagten auf 
dejjen Gefahr und Soften Herr Abvołat Dr. 
Wurzel und für den Fal der Verhinderung 
desfelben Herr Abvofat Cr. Bardach beftellt 
worden. 

Diefes mird dem Getlagten Schabsy vel 
Sebastyan Jakobssohn mit der Warnung 
Bffentlich Defannt gemacht, Dab er entweder den 
aufgeftellten Curator uber bie zwedmópige Ber- 
handlung feiner Rechtsjache gehörig angumeljen 
pber dem Gerichte einen anderen Sadhmwalter 
nambajt gu machen habe, wibrigenfalls er die 
olgen dber Verfäumung alle deffen fH felbft 
beizumeffen haben würde. i 

Bom E. É ftabt. deleg. Bezirtsgerichie. 

Stanislau den 8. Juni 1874. 


(4514 2—3) Edykt. 

L. 4478. W tutejszym Sądzie znajdują 
się następujące przedmioty które we wsi 
Szczakowej niedałeko granicy Królestwa 
Polskiego znalezione zostały, jako to: po- 
krywiec z zegarka o dwóch złotych ze- 
wnętrznych kuwertach a jednej wewnątrz 
łańcuszek od zegarka i drutu złotego i sre- 
brnego roboty obrączkowej wraz z zł:tym 
kluczykiem i zepsuty deszczychron składa” 
jący się z czarnego jedwabnego pokrycia i 
i laski hebanowej. 

Wzywa się zatem niewiadomego wła- 
ściciela tych przedmiotów, aby w ciągu roku 
licząc od dnia w którym edykt ten po raz 
trzeci w „Gazecie Lwowskiej“ umieszczony 
będzie do sądu tutejszego się zgłosił i swe 
prawo własności udowodnił, gdyż inaczej 
postąpi się z temi rzecząmi w myśl 8. 379 
praw karn. 

C. k. Sąd powiatowy 

Chrzanów. 14. Grudnia 1874 


(4509 3-3) Obwieszczenie relicytacyi. 

L. 13586. C. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu w Sanoku podaje niniejszem do po 
wszechnej wiadomości, że na koszt i odpo- 
wiedzialność obecnego dzierzawcy drogą pu- 
blicznej relicytacyi wydzierzawia się pobór 
c. k. podatku konsumcyjnego z nadzwyczaj- 
nym 250% dodatkiem od wyszynku wina -- 
podług III. klasy taryfowej w okręgu dzie- 
rzawnym Dembowieckim : 

Składającym się z miejscowości: Dem- 
bowiec, Łazy, Majscowa, Osobnica. Pagórek, 
Radość, Wola Dembowiecka, Załęże z Mar- 
kuszką i Zarzyce na przeciąg czasu od dnia 
1. Stycznia 1875, a względnie od dnia od- 
dania przedmiotu dzierżawy dzierżawcy do 
końca Grudnia 1875 z zastrzeżeniem mil- 
czącego odnowienia na dalszy drugi rok 
1876 w razie zaniechanego wypowiedzenia, 
pod następującemi warunkami: 

1. Licytacya przodsieweźmie się dnia 2R. 
Grudnia 1874 o godzinie 9. przed po- 
łudniem do godziny 2. popołudniu w u- 
rzędzie gminnym w Dembowcu. 

. Do dzierżawy przypuszcza się każdego 
kto podług prawa i krajowych ustaw 
do takich przedsiębiorstw jest zdol- 
nym, w każdym razie są od dzierżawy 
za zbrodnie ną karę zasądzeni — tu- 
dzież małoletni — ugodołomni — dzie 
rżawcy Gochodów skarbowych — i ci, 
którzy za przemytnictwo lub ciężkie 
przestępstwo w skutek ustawy karnej 
na przestępstwa dochodów skarbowych 
w śledztwo podciągniętemi i ukarany- 
mi zostali. 

. Cena wywołania stanowi się roczna 
kwota 50 złr., wyraźnie: pięćdziesiąt 
złr. w, a. 

. Chęć licytowania mający winni są zło- 
żyć — do rąk komisyi licytacyjnej 
przed rozpoczęciem licytacyi jako wa- 
dyum kwotę równą dziesiątej części 
ceny wywołania to jest 5 złr. w. a. 

. Także przyjmują się od licytujących 
pisemne oferty, jednakże muszą tako- 
we zaopatrzone być w wadyum, muszą 
zawierać ofiarowaną kwotę nie tylko 
cyframi lecz także literami i nie mo- 
gą mieć żadnej klauzuli niezgodnej z 
niniejszem obwieszczeniem i z innemi 
warunkami dzierżawy. | 

Oferty te opieczętowane doręcza się , 

przed licytącyą naczelnikowi c. k. po- | 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku | 
do dnia 27. Grudnia 1874 do godziny 
2. po południu. j 


H 


6. Resztą warunków dzierżawnych można | 
przed licytacyą w powiatowej Dyrekcyi 


skarbowej w Jaśle przejrzeć. | 
Sanok dnia 15 Grudnia 1874. 


(4453 3—3) obwieszczenie. 

L. 8377. Ze strony c. k. Sądu powia- 
towego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
realność pod G. D. 99 w Bolechowie ruskim 
położona, ciała tabularnego niestanowiąca a 
do masy spadkowej Kazimierza Kochańskiego 
należąca. w Sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach t j. 25. Stycznia, 24. Lutego i 19. 
Marca 1875, każdą razą o godzinie 10. 
przed południem, przez publiczną licytacyę 
sprzedaną zostanie, do czego się chęc ku- 
pienia mających z tym dodatkiem zaprasza, 
że cena wywołauia na 600 złr. w. a. zaś 
zakład czyli wadium na 60 złr. ustanowione 
zostały. 

Z c. k, Sądu powiatowego. 

Bolechów, dnia I. Grudnia 1874. 


(4429 3—3) Edykt. 
L- 7099. C. k. Sąd powiatowy w Horo- 
dence oznajmia niniejszem  niewiadomym 
spadkobiercom śp. Herscha Leiby SŚchiitza, 
iż celem doręczenia uchwały tabularnej z 
daia 31. Lipca 1874 də 1. 4160, dla Her- 
scha Leiby Schiitza, w międzyczasie zmar- 
lego, wygotowanej, mocą której Mariem Mar- 
gulies za właścicielkę sumy 52 zł 50 ct. w. 
a. na realności pod 1. k 125 w Horodence 
na rzecz jego wpisanej, zaintabulowano, im 
Salamona Gittera kuratorem ustanawia i je- 
mu pomienioną uchwałę, doręcza. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka dnia 11. Grudnia 18/4. 
(4427 3—3) Obwieszczenie. 

L. 7157. C. k. Sąd powiatowy w 
Bełzie oznajmia niniejszem, że c.k. Sąd kra- 
jowy we Lwowie uznał Stanisława Biłyka z 
Leszczkowa uchwałą z dnia 14. Sierpnia 
1874. 1. 42.830 marnotrawcą, i że miano- 
wano jego kuratorem Tomka Kaczkowskiego 
z Leszczkowa. 

C. k. Sąd powiatowy 

Bełz dnia 13. Września 1874. 
[4474 3—3)  Edykt. 

L. 35480. C. k. Sąd powiatowy miejs. 
deleg. Sekc. I. we Lwowie podaje niniejszem 
do publioznej wiadomości, iż w sporze Ka- 
rola Kropiowskiego i Karola Matlasa prze- 
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Win- 
centemu hr. Bobrowskiemu o zapłacenie su- 
my 231 złr. 50 ct. w. a., tudzież o uspra 
wiedliwienie dozwolonej tu sądowej uchwałą 
z dnia 26. Października 1874 l. 32682 pro 
wizorycznej grabieży ruchomości tegoż po- 
zwem de praes. 18. Listopada 1874 1 35480 
wszczętym mianowany został kuratorem niewia- 
domego z miejsca pobytu Wincentego hr. Bo- 


(44892—3) Obwieszczenie. 


L. 45.987, Od dnia 1. Stycznia 
1875. będą sprzedawać się zmienione 
znaczki stemplowe (marki) wszystkich 
kategoryj, z jedynym wyjątkiem zna- 
czków stemplowych do gazet na li 
2 ct, a mianowicie: 

a) znaczki stemplowe na l ct, 1 
ct, 2 ct, 3 ct, 4 ct. 5 ct, 7 
ct, 10 ct, 12 ct, 15 ct, 25 ct., 
36 ct, 50 ct., 60 ct., 75 ct. i 90 
ct. — tudzież 1 zł, 2 zł, 2 zł. 
50 cu, 3 zł, 4 zł, 5 zł, 6 zł, 7 
10 zł, 12 zł, 15 zł i 20 zł; 


b) znaczki stemplowe do kalendarzy 
na 6 ct. 

Będące teraz w używaniu marki 
stemplowe wszystkich powyżej po- 
szczególnionych kategory) wyjdą z 
dniem 31. Stycznia 1875. całkiem z 
używania 

Użycie więc tych znaczków stemplo- 
wych po dniu 31. Stycznia 1875. ró- 
wnać się będzie zupełnemu nieostem- 
plowaniu i pociągnie za sobą takie 
prawne skutki, jakie według ustaw o 
należytościach połączone są z nieo- 
stemplowaniem. 

Od dnia 1. Lutego do 30. Kwie- 
tnia 1875. (włącznie) będą urzędowe 
magazyny stemplowe wymieniać bez- 
płatnie wyszłe z używania a nieużyte 
marki stemplowe na nowe marki z 
zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów. 

Po dniu 30. Kwietnia 1875. nie 
ma miejsca ani wymiana uchylonych 
znaczków stemplowych ani jakiekol- 
wiek inne wynagrodzenie za takowe. 


Z c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu. 
Lwów d. 19. Października 1874. 


Stycznia 1875 i w dniu 8. Lutego 1875 


browskiego adwokat Dr. Weiss, z substytucyą | 


każdą razą o godzinie 10. z rana. Cenę wy- 


adw. kraj. Dra. Sokala i do rozprawy suma- | wołania stanowi suma 639 złr. 51 ct. w. a. 
skarbu w Sanoku i u nadzoru straży | rycznej termin na dzień 14. Stycznia 1875 | poniżej której rzeczone grunta na pierw- 


o godzinie 10. rano wyznaczony został. 

Lwów, dnia 21. Listopada 1874. 
(4463 3—3)  Edykt. 

L.2504. C. k. Sąd pow. miejsk. del. w 
Tarnopolu, podaje do powszechnej wiadomości, 
iż Andruch Butryn z Hłuboczka W. za mar- 
notrawcę uznanym został, i temuż na kura- 
tora Marcin Szpiczak nadany jest. 

Tarnopol, dnia 9. Grudnia 1874, 
(4412 3—3) Edykt. 

L. 26942. C. k. Sąd delegowany miej- 
ski cywilny w Krakowie podaje do wiado- 
mości, że z początkiem r. 1874 Wojciech, 
Berkmunn w Jenizejsku na Syberyi bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli | 
umarł. 

Ponieważ temuż sądowi nie jest wia- 
domem, czy i którym osobom prawo dzie- | 
dziczenia do spadku po zmarłym pozostałe- 
go wynoszącego 56 rubli 36 kopiejek przy- 
służa, przeto wzywa się wszystkich, którym 
z jakiegokolwiek tytułu prawa do tego spad- 
ku przysługiwać mogą, ażeby prawo swe do 
powyższego spadku w przeciągu jednego ro- 
ku w tymże Sądzie zgłosili i po wykązaniu | 
swych praw dziedziczenia deklaracyę do te- | 
goż spadku wnieśli w przeciwnym bowiem ; 


razie spadek którego kuratorem adw. Dra. 
Relingera się ustanawia, z temi tylko któ- 
rzy prawa swe do spadku wykazali i oświad- i 
czyli się, per-traktowanym i przyznanym, 
zaś nieobjęta część spadku albo w razie | 
gdyby się nikt do tegoż nie zgłosił, cały | 
spadek Wysokiemu Skarbowi przyznanym bę- | 
dzie. 

Kraków, 3. Grudnia 1874. | 
(44143—3) Edykt. 

L. 7145. C. k. Sąd powiatowy w Kę- 
tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 400 złr. masie de- | 
pozytowej Maryi Nowickiej, tudzież Estery | 
i Teodora Otfinowskich od Jana i Maryanny | 
Górowiczów, tudzież od małoletnich Jana 
Kantego i Wincentego Wiśniowskich się na- 
leżącej, z pu. dozwoloną została publiczna 


i 


sprzedaż gruntu w Kętach pod l. top. =x 


352 
położonego z 16 zagonów czyli 14741% : 
kwadr. sążni się składającego, tudzież 4/⁄ 


RO acc oz ACE, TIód. 

czę8CcIi gruntu po . top. 852 n. 1 326m. po- 
łożonego 2 morgi 8311 kwadr. sążni ob- | 
szaru mającego, małżonków Jana i Maryan- | 
ny Górowiczów, tudzież małol. Wincentego | 
i Jana Kantego Wiśniowskich własnością 
będącego i że licytącya ta odbędzie się w 
ces. król Sądzie powiatowym w Kętach w 
dwóch terminach a mianowicie w dniu 25, | 


Kundmachung. 

3. 45987. Bom 1. Jänner 1875 

an werden geänderte Stempelmarten aller 

Kategorien (mit alleiniger dluśnapme Der 

Beitung8 = Stempelmarfen zu 1 tr. und 2 
fr) in den Berjhleig gejegt, und zwar : 


a) Stempelmarfen zu I fr, 1 fr, 2 
r asm, ah, 4 it, LO, 
12 m, 10 rt, 25, 30 fr, 50 
by, GO i, 157h. um 30h —= 
Dann zu 1 fl, 2 A, 2 f 50 fr, 
31.4 IL, 511, 67 Z, 10 
m, 12 f, 15 fl und 20 f. 


b) Kalenderftempelmarten zu 6 fr. 


Die gegenwärtig im Werjhleige be- 
findlihen ©tempelmarten aler vorange= 
führten Kategorien werden mit bem 81. 
Sanner 1875 gänzlih auper Gebraud 
gejekt. 

Die Berwendung der auper Gebrauch 
gejegten  G©Gtempelmarfen nah Dem 31. 
ünner 1875 ift daher der Nichterfüllung 
der gejeglichen Stempelpfliht gleihzuhal 
ten, und zieht die auf Grund der Gebüh- 
rengejege damit verbundenen nadhtheiligen 
Folgen nad fih. 

Die auper Gebrauch gejegten unver- 
wendet gebliebenen Stempelmarten werden 
unter Beobachtung der gejeglichen Beftim- 
mungen nnd Borfrijten bom 1. Februar 
big einjhlieflij 30. April 1875 bei den 
S©tempelmagazinś - Aemtern gegen neue 
Etempelmarfen unentgeltlich ungewedjelt. 

Nah dem 30. April 1875 findet 
weder Die Unwechólung, noh eine Bergi- 
tung beziiglicj der aus dem Werfdjleifje 
gezogenen Stempelmarten Statt. 

Bon der Ë $ Finanz Landes-Direction. 
Lemberg, am 19. October 1874. 


szych dwóch terminach sprzedane nie będą. 
Na wypadek gdyby na pierwszych dwóch 
terminach owe grunta przynajmniej za cenę 
powyższą sprzedane być nie mogły, wyzna- 
czą się do ułożenia warunków ulżywających 
w tutejszym Sądzie termin na dzień 15. Lu 
tego 1875 o godzinie 10. z rata. 


Extrakt hipoteczny, protokół oszaco- 


(wania, tudzież warunki licytacyjne przejrzeć 


I 


można w registraturze sądowej, a wykąz po- 
datków w c. k. urzędzie podatkowym w Bią- 
łej. Dla niewiadomvch z miejsca pobytu Ja- 
na i Maryanny Górowiczów ustanowiony zo- 
stał kuratorem p. Dr. Jan Markel, a dla 
wszystkich interesowanych z imienia, nazwi- 


| ska i z miejsca pobytu niewiadomych, któ- 


rzyby jakiekolwiek prawa do sprzedać się 
mającego gruntu w Kętach pod Nr. top. 
78 . jA 673d. . 716 
a52 Í gruntu pod 1. top. SBan | 926 
skali, ustanowionym został kuratorem p. 
Dr. Gustaw Nowak, o czem się wszystki*h 
tych niawiadomych niniejszym edyktem za- 
wiadamia. 
Kęty dnia 29. listopada 1871. 


(44183—3) Edyk t. 
L. 68518. C. k. Sąd krajowy jako han- 


dlowy we Lwowie z powodu wniesionej na 
dniu 2. czerwca 1874 do l. 31997 przez 


uzy- 


| Feige Bohin prośby względem wydania na- 


kazu zapłaty przeciw Witalisowi W. Smo- 
chowskiemu o 300 złr. w. a. z pn. ustana- 
wia dla pozwanego Witalisa W. Smochow- 
skiego z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego, kuratora w osobie p. adwokata Dra. 


| Szwedzickiego z zastępstwem adw. p. Dra. 


Horwatha, temuż kuratorowi nakaz zapłaty 
5. Czerwca 1874 1. 51997 wydany doręcza 
io tem Witalisa W. Smochowskiego zawia- 
damia. 

Lwów, dnia 4. grudnia 1874. 
(4413 3—3) EDdifLŁ 

Nr. 4274. Bom Ë. f. Bezirts=Gerichte in 
Horodenka wird den dem Leben und Wohn- 
orte nach unbefannten Grben des Johann £u- 
kasiewicz zweds ber Buftelung des Tabular- 
befcheides vom 18. Auguft 1872 3 2563, wo: 
mit bie Lófchung der zu Gunften des Johann 
Łukasiewicz ob ber bem Michael Negrusz ge: 
Hörigen Kierorts sub Nr. 96 gelegenen Reali- 
tatshalfte Haftenden, aus ben Compromik = Ur- 
funden vom 6. und 7. April 1867 vorgemerf- 
ten Werbinblichieiten bewilligt und vollzogen 
murde der Herr Aleksander Kolankowski zum 
Murator beftelt und ihm ber obige MWejcheib 
zugejtellt. 

Bom f. f. Bezirtagerichte. 
Horodenka, den 30. Jtovember 1874. 


OBEGĄIENKE. 


U. 45.987, Ora ana 1. Kusapa 
1875. BSAŚTK npoĄakaniu  ZAVKNENNIH 
BNAKH CTEMIIAEKIH (mapku) kchŃW KaTE- 
ropkiń 3% OANKIAMK HBATKEMK ZNAKÓB'A 
CTEMIIAEEKIŃ(K Ao UdconHchi Na l u 2 
COT. A HMENNO . 

A) 3NAKH CTEMIIAERH Na l/o coruoro, 
| cor., 2 com, 3 cor., 4 cor. 5 
cT, T cT, 10 cr, 1Żcm., 15 cT, 
25 cor, 36 cor., 50 cor., 60 
coT, 05 cor. u 90 cor., — Ta- 
KOKK Na l 3ap., 2 3ap, 2 3ap. 
50 cor., 3 3ap., 4 3ap, 5 3ap., 
6 3ap., T 3ap., 10 3ap., 12 3ap., 
15 3ap. u 20 3ap.; 

B) 3NAKH CTEMIIAERIH AO BPEMENHHKÓB'W 


Ha © coT. 
KsąŚsiu  Teneph Bh  OVKNBANIO 
MAPKH CTEMNAEBIH RCKŃW NORKPKIUE Ebl- 


UHCAENKIŃK KaTELOPIŃ EMHAŚTA 3% ANEM 
3. Mludapa 1875. hakowa H3% OYKH- 
BAHIA. 

Ilporoe oY:KHEAHKE TKIŃW ZNAKÓR 
CTEMNAEEMŃW no ano 31, Klusapa 
1875. pórnaru ca ESĄETW cokchwh Hé- 
OCTEMIIAERANKO M IOTAPHETAK 34 COBOW 
Taka npasufi cabąacreia, mkin NÓcAA 
OYCTAEh O HAAEKHTOCTAŃ% NOoAŞYENŤH 
CTh Ch HEOCTEMIIAORANKEMH. 

Órx ana 1. Wespóapa Ao 30. A- 
IIQHAA (RKAtouuo) BSĄŚT OVPAAOBIH ma- 
TA3HHKI CTEMIAEEIH GEZIIAGTHO  BKIAVKNIO- 
RATH KMILIAIH 3% OYSKHRANIA a HE OVXH- 
Tiu mapka CTEMIIAERIH Na HOBIH MApKH 
3% ZaÑoganbEAVh HCTNŠIOÝA eh TÓŃ 
wEphi NEPENHCÓK'H. 

ilo Ano 30. FAnpuaa 18750. ne 
MAE MECTUA ann EKIMWKNA  3ZNECENKIŃ%K 
BHAKÓKh CTEMIAEEKINK AHH :KAANOE HN- 
NOE EKIHArOpo:KENKE 34 TIH:KE. 

dm U. K. ;GHNaHCOBOI ĄjupekuiH KpaeBOŃ. 


Aukówn, ana 19. Okrospa 1874, 


7 


(4499 2—3)  Epncurs:GHiet. 

B. 6744. Bom É. f. Kreisgerichie in Neu- 
Sandec alg Eoncursgerichte wurde iber das 
gejamumte bewegliche und über das in den Qän- 


fahrt auf den 3. März 1875 um 9 Uhr Borz | 
mittags beim t. É Beglelsgerichte in Ciężko- ; £ 
wice angeordnet, zu welder bie Concursgldu= | () 


dern, für welde die Goncurorbnung vom 25. | biger mit der Aufforderung vorgelaben merden, 
December 1868 Nr 1 und 1869 R. G BL; dak den erjdheinenben angemeldeten Gliubigern 
gilt gelegene unbewegliche Vermögen des Johann | Daš Recht zujtegt, durch freie Wahl an Die X 
Bühler Bróuermeijters aus Strzylawka won- | Stele Des Maffeverwalters und feines Stell- | 
bajt in Zimnawódka der Concurs eröffnet. vertreters, fowie ber Mitglieder des Gläubiger- | (| 
| Qerr Adam Dzikowski £. £. Beziełarichter | ausjhufjeg, melche bis dahin im Amte waren, | () 
in Ciężkowice als Concurs- Commifjär, Oerr | andere Perjonen fihres Vertrauens entgiltig 
Albpofat Dr. Berson in Nrn-Sandec ala einft- | 3u berufen. | | M, 
weiliger Mafjevermalter, und Herr Josef Kra- | | Die weiteren Berdffentlihungen im Laufe 
wer Bräuer in Okocim ale deffen SteKvertre- | d3  Concurs-Berfahrens, werden Durk bie | 
ter bejtelft. amtli che AR e $ 
Bugleih wird zur Beftätigung des einft- WR zaa BETO A 
Rotan beftellten gur Ernennung E anderen Neu-Sandec, am 11. Dezembet 1874. A 
Mafjeverwalters und deffen Srellvertreters die Armeana e CE m wz -12$ 


Tagfahrt beim É. f Bezirfsgerihte in Ciężko- N r 
wice auf den 23. December 1874 um 9 Uhr Doniesienia prywatne 
Vormittags bejtunmt, zu welcher bie Goncurś: | — ——— 
mafjegliubiger mit der Aufforderung votgelaben wA 
werden, dak biejelben bie zur o ada (4 
ihrer Anfprüche dienenden Belege zu diefer Tag- A 
fahrt beizubringen haben; bei biejer Tagiagung $ Pasztety strassburgskie, 
baben bie Gläubiger auh ben Gläubigeraus: | © Kawior, Minogi, 
< 
g 


ARO 


P A a h 


ihuB gu wählen. 3 f - FHoraary (raki morskie), 

Jedermann za A „A żaka" Sard EŃ 10 gatunkach, 
Goncutśmajje einen Anjpruh als Eonurśgldue 5 Z 
biger zu ftelen Bat, wird aufgefordert, feine Sardynki rosyjskie, 
Forderung, felbft men ein Stechtsftreit anhäie è PIE ii 
gig wäre bis lingftenś 5. Februar 1875 beim . marynowane i zwijane s 
£. t Bezirtsgerichte in Ciężkowice nah Bor: "E Ory Wi 
jehrift der Concursorbnung zur Bermeidung der Ja OWE CÓW 
in ber Concursgorhnung angebroheten Nechta- Sieciowa CW: 
nadtbeile anzumelden und bei der Qiquidirungs- J 1 

$ 


Tagfabrt zu liquibiren und zur Nangbeftimmung poleca F, W. Królikowski. 


zu bringen. 7 4 
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0 | F 4186 226) e ii 
najczyściejszy alkaliczny zdrój kwaśny. | 


Skutkuje szczególnie w słabościach gardłowych, kokluszach u dzieci, kwasu i kur- 
czach żołądka, chronicznych katarach organów oddechu, chronicznych katarach pęcherza i 
jest wyborny iorzeźwiający napój w każdym czasie. Z porady lekarskiej używa się wodę tę 
wpowyższych słabościach z ciepłem mlskiem lub także bez mleka, a we wszystkich większych 
miastach, gdzie jest brak dobrej wody do picia, służy ona jako napój do: stołu. w 

Rozsyła się tylko we Haszkact, Broszurki, cenniki it. d. udziela gratis właściciel: 


Henryk Mattoni, w Karlsbadzie (w Czechach).  ; 


Składy: NATiedeń, Maaimilianstrasze 5, Tuchlauben 14. 
ee © 71 rę: rz EET, À Henr DAF vse ERE 
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(4566) 
> Zawiadomienie. 
z SSE 
ź AKCYONARYUSZY 


Ź Gallcyjskiego Towarzystwa parcelacyi i budowy 


S2 zawiadamiamy niniejszem, iż likwidacja tegoż Towarzystwa przeprowa- 
dzona w myśl instrukcyi udzielonej licwidatorom na ogólnem zebraniu 
2 akcyonaryuszy z dnia 11. Listopada 1873 okazała jako rezultat, że 
S$ akcyonaryusze otrzymają za każdą akcyę Galicyjskiego Towarzystwa 


parcelacyi i budowy z kuponem dnia 1. Lipca 1874 płatnym, jedną 


+ 


8 


K KOOOWOKOPÓWZWOKACN ZZ 


4 


ŻŹ akcyę pierwszeństwa Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, która + 
342 opatrzoną jest kuponem procentowym za rok 1874 płatnym dnia 1go |<. 
% Stycznia 1875 w kwocie 5 złr. w. a. tudzież kuponem dywidendowym %4 
34 za rok 1878 płatnym dnia 1. Lipca 1874 w kwocie 50 ct. w. a — Ź 
3 Posiadacze kuponu płatnego d.1. Stycznia 1874 od akcyj Towarzystwa Z 
3 parcelacyi otrzymają nadto za każdy kupon po 2 złr, 50 ct. W. a Ś 
3 Wymiana akcyj następuje w kantorze Banku Galicyjskiego dla 52 


š% handlu i przemysłu od chwili niniejszego ogłoszenia począwszy przez 
3% 3 miesiące, poczem niewymienione w tym terminie akcye złożone zo- 
= : 1 I P h n- 

staną do depozytu c. k. Sądu krajowego krakowskiego jako sądu ha 


> 

A ć 

34 dlowego na koszt i niebezpieczeństwo akcyonaryuszy zostających w aE 
% Lżik widatorowie, 


KAANAA 
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(4460 2—3) 


IGIGIGOAGAEAZIOCEIHICEKZAGRA EA 


C. k. uprzyw, ; kolej galie. 
Karola Śwydusw>wa, Ludwika. 


OGŁOSZENIE. 


Od 15. Grudnia b. r. począwszy aż do dalszego postano- 
wienia artykuły, dotychczas podług klasy B. naszych taryf, z dnia gy 
15. Maja 1872 otaryfowane, jako to: rzepak, kuchy olejne i 
mąka z kuchów olejnych, kuchy Iniane i mąka z kuchów olej- 
nych zaliczać się będą do taryfy specyalnej Nr. 6, zaprowa- 
dzonej z dniem 15. Sierpnia dla transportu zboża na naszej 
kolei, podług norm tamże wyszczególnionych. 


Dyrekcya rucha. 
ESTO Ee ZE E 


OC 


rE Świeżo otrzymane "BĘ OCX 
KakakkaikcakaKkNAI: 
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LE MESSAGER D'ORIENT 
journal politique, literaire et financier 
paraissant à Vienne (Autriche) 

Ics mardis et les vendredis. 

Prix d'abonnement : 

Pour Vienne, Autriche, la Hongrie et FAHemagne: un an f. 15, six rois fl. 8, 
trois mois fl. 4. — Pour la Roumanie, la Serbie, la Suisse et FItalie: un an 40 
francs, six mois 20 francs, trois moia 12 francs. — Pour la Turquie: un an 48 trancs, 
six mois 24 frances: trois mois 14 francs. — Pour la France. rAngleterre. la Grèce 


et PEgypte : un an 50 franes, six mois 25 francs, trois mois 16 fracs. 
Un numèro a Vienne 15 kreuzer. 
+ a l'étranger 40 centimes. 


Oo s'abonne en adressant à | Administration le montant par un mandat sur la po- 
ste ou par une traite sur un banquier, si la demande d'abonnement vient de l'étranger. 


Le bureau du „Messager d'Orient“ se trouve dans la 


(4538) Josefstadt, -Schmidgasse Nr. 5, VIENNE. 


(4459 3—3) 
Zaopatrzywszy nasz z dawien dawna 


z najlepszej i niefalszowanej jakości 


SKLAD WIN 


w hotelu Aorża we Lwowie 


w nowe zawsze bezpośrednio z pierwszych winnic pobierane zapasy 
węgierskich, austryackich, francuskich i innych zagranicznych win, 
donosimy, że licząc na ustalony i znaczny odbyt, dotychczasowe 
ceny do najumiarkowańszych , gdzie indziej niepraktykowanych 
zniżyć postanowiliśmy, mianowicie: : 

EL. WĘGIERSKIE BIALE WINA. 


Zieleniak wytrawny but. zzł, 11— na ct. 90.—,Stare Tokajskie . but. z . 8— 
n r n s ży n zł 1-32 [Najstarsze Tokajskie  „ A . 10.— 

2 2, PS) -08 y y 
Węgi-rskie rednie p 2 BIO 20 a jọ Ruster słodki : » Zzł.1,50nazł, 1.32 
> s = 7 , 3, _|Chateau Palugyay w oryginalnych butelkach 
Stary Węgrzyn Ś : 5.-—| z zł. 1.50 na zł, 1.20 

II. WĘGIERSKIE CZERWONE WINA. 

Budzkie miara z et. 88 na 80, but. z ct. 60 na 56. Stare Erlawskie . r ; „ zł, 1.68 
A Adelsberg miara z zł. 1.50 na 1.28 Chateau Palugyay w oryg. but. zł. 1.60 na zł, 1.20 


butelka z zł 1 na et. 90' 


XII. AUSTRVWACIIE BIALE WINA. 


Stołowe miara z et. 88 na 80, but. z ct. 60 na 56 Klosterneuburger II. but. zzł. 1.50 na zł. 1.32 
Maurerskie . . miara z zł. 1.50 na 1 


28, = 
butelka z zł. I ba ct A By a a 
Brunner . . . but. zzł. 1.— na et, -—.90|Klosterneuburger I. „ = p Ż— p » 1.68 
Gringinger . . n Tem JEŻ 5 5 —,90 Wajdlingskie . c p n n 250 5 „ 240 
Gumy Idskircheński: „ „„ 1.50 „ zł 1.82) a TLO "ya Sea R 
IV. AUSTRYACKIE CZERWONE WINA 
Stołowe miara zet. 83 na 80, but. z et. 60 na 56|Feslawskie - „ but. z zł. 1.68 na 1.50 
WINA ZAGRANICZNE DESERTOWE i LIKWORY. 
Szampańskie. | Moselskie. 
Cremant Imperial 5 F . but. zł, 6:— Mosel - , . . bat. zł, 3.— 
Moct et Chandon Ay erómant rosé , „ 525 Bocksbeutel . a 5 $ UE cuż 
, detto detto detto 12, „ 280l Burgundzkie. 
Creme de Siłlery de Mumme% 0. „ „ 460 Chambertin . è . . « but, zł. 7,36 
Champ. des Souverains " » n 460 Chablis. À . à A PZ PL 
Cabinet .  . . ED Go 500 Desertowe. 
detto z z s « Ho n a 3*— |Muscat Luuel . > 3 . but. zł, 4.20 
Carte blanche . n » 350 Malaga . kieliszek et. —'84 p p 4.20 
Bordeanx. Dry Madeira m n —,84 n p 4.20 
Bordegux St-Estephe . a but. zł. 1:20 por, ej i sł 108 4 w B= 
detto _ St-Julien A IU E T n m LOG p. „880 
e aros : g 5g Stare Madeira M BB A PALCE U 
a A ” o» o. _|Xeres 1.05 6,30 
detto du Baron Sarget II. qual „ „ 4— Amucdklad n a 150 7 z 9. 
detto detto. I. qnalitć „ „ 5.25 MAGO RZE = LIRC 
detto Chateaux Lafitte . " p g OB Tikwory. 
detto blane de Mm» deLur Salues „ „ 5.25|Curacao kieliszek ct. 42 but. zł, 8— 
detto  Chateaux Margaux » w» 7.35 Anisette n n 4Ż n p 8— 
detto Chat d'Yquem Superieur „ „ 10.— Rum n n 18 n » 240 
NEA: Arac de Goa z : SS 5— 
Reńskie. Cognac 2 „ 42 n a S= 
Johannisbergskie ` i „. bnt. zł. 5.25|Sliwowica + a 198 «u RA 
Riidesheimskie z reku 183 P n 4—|Creme de tbe A EY > E. = 
Hochheimskie . . . 9 m 5.25] „ de Barbados „ n 42 p nm 
Assmanhiiuserskie czerwone a W „5.25 „ de Cacao 3 p 42 p nõmm 


Przesyłki na prowincyę uskuteczniamy bez zwłoki, nie licząc nic 
za staranne opakowanie butelek. 


4. PH. Hoffmanna Synowie. 


Unter Ginem wird bie LiquibirungsTag= | PYOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOCOOOOCOOCGO CA 
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Wysoką wartość dla cierpiących na płuca, serce i na nerwy ma 
Liebiga Extrakt Kumysowy. 


Proszę mi przysłać jak najrychlej 86 fla- Ponieważ pański cenny Extrakt iu mnie 
konów pańskiego Kumys-Ekstraktu, pouieważ | po użyciu zaledwie trzech flaszek okazał 
spostrzegliśmy po dziewięcio-dniowem uży. | się skutecznym, przeto upraszam o przesłanie 
waniu takowego znaczne polepszenie u naszej | m (następuje zamówienie). 


córki, a zatem kuracyę dalej kontynować chce- Katarzyna Stude, 
my. Osłabienie, które się codziennie a szcze- Po użyciu tych czterech flakonów Kumy- 
gólnie wieczorem objawiło, usunęło się zupeł- | su mogę tyle zaświadczyć, że kaszel jest ła- 
nie a chora wygląda także znacznie lepiej, podniejszy; czuję także zgodnie z pańskiem 
Józ. Eisenkolb, | twierdzeniem większą jak dotąd skłonność 

starszy nauczyciel. | do snu itd. H. Miiller. 

_ Broszury Dr. Weil udziela się gratis i franko. 
Cena jednego fiakonu wraz z opakowaniem 1 zł. w, a. — Paczki zawie- 
rają niemniej jak 4 flaszek. — Przy zamówieniach należy przesłać oraz należytość, ponie- 


waż pobranie pocztowe du Austryo- Węgier niema miejsca. 


General-Depot von Liebig's Kumys-Extrakt. 


Berlin, Friedrich Strasse 196. 
NB. Lekarze naszego zakładu gotowi są każdą razą , otrzymawszy sprawozdanie 
kuracyjne, udzielić dotyczącym chorym szczegółowej informacyi, bez pretensyi na honoraryum. 
interesie publiczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedyńczym dobrze 
znanym firmom. (3879 4—6) 


D00000 


Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem , à E ' í Doborowy skład optycznych przyrządów 


że Ca „przy placu Halickim pod § 3 
1. 2, naprzeciw gmachu Galicyjskiego Banku $ E wszelkiego rodzaju. i sj 


istniejący i obficie zaopatrzony handel win i 
fabryka szampanów w Niższej Austryi, 
Frankowane oferty pod znakiem ]-[. 04, 


Q; 

dla Galicyi i Bukowiny poszukuje od dawna "8. 
Q: 
przyjmuje i odsyła na miejsce 4 
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towarów kolonialnych i spirytusowych, E E P; 
Polecając mój dobrze zaopatrzony skład, g N 3 
zwracam szczególniejszą uwagę na moje tanie pat eS © 
i wyborne gatunki herbaty chińskiej, © 3 G: 
wyśmienite likwory francuskieigdań- p © uw 
skie, Rum bremski i zJamaiki g ; S] Lo] z oe = 
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we Wiedmiu 
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expedycya anonsów i 

R ucLolfa Hama 

OCZOOQOGOCGOGODCOCOGOC 2000000 s . e l 
Ulica Sobieskiego 1. 7, E 


| | 
= (4407 s l naprzeciw handlu p. Jürgensa. ke 


Ak priv, gol. ( Carl-fudwigs-Bahn. 


ad Nr. 15.340 ex 1874. 


Epncnrs-Ausfdbreibung 


k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika. 


do 1. 15.340/74 r. (4508 3—3) 


Masło świeże 


przepyszny wyrób A 80 et. 
kuchenne » 72, 
szparbutter » 64, 
smalec czysty » 54, 
słonina gruba . 52, 
powidła dobre „p 24, 
miód lipowy s»; 36. 
bydlinki sztuka IO , 
sielawki po wW 
2 ilr adry s; 25 


Rozpisanie konkursu. 


celu obsadzenia 25 opróżnionych, na mocy ustawy z dnia 19. | fiit bie Sejekung bon 25, für auśgediente Unuterofficiere, im 
Kwietnia 1872 r. U. p. Nr. 69 dla wysłużonych podoficerów | ©iune deg Gejeges von 19. April 1872, NR. 6. BL. Nr. 69 
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